Nr. 82. Czwartek 21, Czerwca 1888. 


Prenamerata. 


We Lwowie: ro- EN Od obj iwi 
z ; jętości wiersza 
ana n h iR 0 A petyroneng pięciołama 
4 i - we t: 
sięcznie 1 zł. 20 ct. pół- So 
miesiecznie 60 ct. Za od- Reklamy w rubryce: 
moszenie do damn mie- „Nadesłane* 20 et. ad; 
nięcznie 20 ct. WIERSZA: P 
Na prowincji: a w aż 
H robn 
zacznie 19 zł. 26 ct, pół ao ci: 4 adj ACR 
rocznie 9 zł.60 et. kwar- |  Dołączenia do Kur- 
talnie 4 zł. 80 ct. mie- 1 jera (Prospekta, cyrkn= 
ałęcznie 1 zł. 60 et za larze ete.) przyjmuje się 
pół miesiaca 80 ct. za. cenę 1 zł. od 100 egz. 
Za gramicą: Do- dla zamiejscowych a 
płaca się miesięcznie 50 ot. od 100 egz. dla 
miejscowych prenume- 


in PUPY: wychodzi codziennie także w Niedziele i Święta o godzinie 8. rano. żadko 


Prenumeratę przyj- cja nje zwraca 
a A A m : not CZK ka P TO >? Listy reklamacyjne 
areg Ia Administracja, Expedycja i Biuro Redakcji, przy ulicy Akademickiej 1. 3. nieopieczętowane nie 


Numer kosztnje 6 et. podlegają opłacie. 


Ogloszenia. 


Wschód Słońca o 4 godz. 5 minut, 
Zachód Słońca o 7 godz. 58 minut, 
Długość dnia 15 godz.53 minut. 

Barometr spada. 


Poniedziałek. Prospera b, a 
Piątek. Paulina b. Niedziela. Jana i Pawła męcz, Wolno polować na kozły (rogacze). 


Sobota. Zenona hb. Poniedziałek, Władysława kr. węg. 


id: Aloj a iedziela. Kobi 
Dzi ojzego Gronz Niedziela. Jana Chrzciciela | Kalendarz myśliwski. 


Ale nas wszystkie te niezadowolnienia nie- „W. ks. Konstanty, stryj cara, stał i stoi do- 
wiele więcej obchodzą, co śnieg przeszłoroczny. | tąd na czele partji konstytucyjnej w Rosji.. 


Zaproszenie do przedpłaty. Jesteśmy bowiem zdania, że nasi przyjaciele | Wkrótce po wstąpieniu cara Aleksandra na tron, 
od wczoraj, tak samo jak nasi wrogowie od wie- | rzekł on do niego, wskazując przez okno na pa~ 
ku, sprzedadzą nas za byle co, jeżeli okaże się | łać W. ks. Marji, zamieszkały obecnie przez ks. 


We Lwowie: potrzeba... Leuchtembergskich: — „Patrz! Jakby to łatwo 
kwartalnie 8 zł. 60 ct. Więc nie dlatego mówimy dziś o owym za- | ten pałac dał się przerobić na gmach parlamen- 
miesięcznie s bawnym balecie, aby snuć z niego jakie wnioski | tu*. Car nie na to nie odpowiedział, ale w kilka 
półmiesięcznie Radz.00 M polityczne, o tyle w istocie płytkie o ilepozornie | dni potem W. ks. Konstanty otrzymał dymisję i 
za odnoszenie do domu | wydają się głębokie; ale dla tego, aby z szeregu | rozkaz wyjechania za granicę, w miejsce zaś je- 

miesięcznie — „20 ,, owych baletowych produkcyj zanotować dwa fakta, | go naczelnym admirałem marynarki rosyjskiej 

Na prowincji: które minęły niepostrzeżenie, których prasa zra- | mianowany został brat cara, W. ks. Aleksy. 

A $ 80 zu nie podniosła, a które dopiero teraz wyszły Po roku car przebaczył swojemu stryjowi i 
kwartalnie 4 zł. 80 ct, na jaw. przed samą koronacją pozwolił mu wrócić do 
miesięcznie b. 60 , Przynosi nam je dzisiaj Z? Pumgoło, dziennik | kraju. Skoro Konstanty przybył do Moskwy, ofi- 
za pół miesiąca — „ 80, medjolański. Wydobył zaś on je z teki jednego | cerowie marynarki postanowili wydać bankiet na 

z członków deputacji włoskiej. jego cześć. Car, nie chcąc ich drażnić, dał swoje 
Pierwszy — to bankiet na cześć Giersa, któ- | zezwolenie. 
m ry dał w Moskwie monsignor Vanutelli. Uczta Na bankiecie, kiedy jeden z admirałów 

Ez ŻA Jans LIS. była wspaniała, jadło wytworne, wina stare, wy- | wzniósł toast na cześć Konstantego, rozległy się 

borne, a towarzystwo dobrane. Sama Śmietanka | takie oklaski, takie okrzyki pełne entuzjazmu, że 
== dyplomatyczna zasiadła do stołu. Na RÓ aż a sj sa sali. . 

; ; RL. aja | obwieszony chrestami, po jego prawicy Wadding- o chwili powstał W. ks. Aleksy i z na- 
ode RE ME Ae ERE cton i Pittié, a po lewicy poseł duński; na prze- i pełnionym kielichem w ręku zaczął mówić, ale 
SEI posłannietwem narodów“, wykonano | ÍW ZAŚ Giersa, monsignor Vanutelli z orderem zaledwie wypowiedział te słowa: „Szanowni pa- 
PET "zabawny Kalety trykotach uwieńczo- | Carskim na piersi, a po obu jego stronach Po- | nowie*, kiedy w tem ze wszystkich końców sali 
me TET abotódzi 4 biedonoscew i Tołstoj. u, - „ | rozległy się tak przeraźliwe sykania i gwizdania, 

y Ap Paa AE a zkód Wznoszono toasty. Pierwszy kielich spełnił | że młody książe zbladł jak chusta, zatrząsł się, 

Balet wypadł dobrze, bez żadnych przeszkód. | gospodarz na cześć cara. Drugi Giers na cześć | kielich opuścił i padł na krzesło. Po chwili po- 
pure a kora Eon n M a a papieża. Potem wzoszono inne zdrowia, a grono | wstał i wyszedł z sali“. 
Sw y a Fr” ć Te ; k 
nem przymiarzy, a tłum niewolników schylił gło- PE UE) bawiło-się do 
wę i powiedział sobie: „mam pomazańca”. Ii Pumgolo wiąże ten bankiet z epistołą pa- 

Qzłonkowie spektaklu rozjechali się do do- | pieską w sprawie irlandzkiej, zakazującą księżom K R O N i K A. 
mów. brania udziału w irlandzkim ruchu i powia- 

Niektórzy — podobno z kwaśnemi minami. | da tak: pen Muzyka wojskowa grać będzie dzisiaj o 
Szczególnie nad modrym Dunajem mają być mo- „Povera Irlanda, povera Polonia, avevate | godzinie 6 i pół wieczorem w ogrodzie miejskim. 
cno niezadowolnieni. Jednakże niezadowolnienieto | bene riposte le vostre speranze !* =) Zz Program następujący: 1) Marsz według motywów 
nie sięga tak daleko, aby np. o Kraków zawa- Drugi fakt — to bankiet na cześć wielkiego | Stranssowskiej operetki „Wesoła wojna“ Zistlera. 
dzić. księcia Konstantego. Dali go oficerowie marynar- | 2) Uwertura „Gar i cieśla* Lortzinga. 3) Wale 

Zresztą — om fait bonne mine au mauvais ki rosyjskiej. Rzecz tę tak opisuje I7 Pungolo. „Ideat i życie” Zistlera. 4) Urywek z opery „Ro- 
jeu i oświadcza się z przyjaźnią tem większą, im *) Biedna Irlandjo, biedna Polsko, dobrzeście uloko- | 80 1 Julja** Gronnoda. 5) Polka mazurka, Grana- 
mniej o nią dbają. wały wasze nadzieje ! dy: 6) „Serenada z echem“ Hertla, 7) „Marcia alla 

4) Dokoła kałuże cuchnące, wstrętne... ] Ci synowie stanowią rozkosz jego życia, pod- 

Na jednej z nich rzucona kładka, służy obe- | porę jego starości. 
enie za ruchomą huśtawkę dwom żydowskim ba- Od kilku dni wszakże krążą głuche wieści, 

LClałasziza Hz ZES A E 

a z Bachory skaczą, śmiejąc się I krzycząc, a ka- Mówią, że Jaśnie Pani postanowiłą usunąć 

Gabryclę Śnieżko Zapolską. żdy ruch kładki, to porcja błota, obryzgująca ich | gzmula z karczmy. 
rumiane twarzyczki, j Pag a 7 A 
zi Opodal stado gęsi poważnie naradza się nad na. ma rk karaimom, którzy się 

(Ciąg dalszy). wycieczką do dworskiego ogrodu. f s zemsty, znula nie bali. ' 

Na samym przodzie gromady idzie Iwanycha, Budynek ten — to karczma, siedziba siwo- Trzeba zbadać rzecz na sua : 
duża rosła chłopka, o siwiejących włosach i włosego arendarza Szmula, sławnego koniokrada Dlatego to cała gromada ciśnie się do kar- 
ciemnych zapadłych oczach. na całą okolicę. czmy, zamiast powracać do domów. 

To matka Małaszki. Siedzi tu od dziada pradziada. Na czele Iwanycha, a tuż za nią Małaszka. 

Zresztą łatwo to poznać po sposobie, jakim „Zasiedział* już miejsce i niktgo ruszyć nie | Szmul przyjaźnie wita wszystkich, uspakaja bar- 
się wita z córką. jest w stanie. | dziej zatrwożonych — wzrusza ramionami i w 

.. Wymierza jej porządnego kułaka i najspokoj- Następca wie na pewno, że cała chudoba je- | ogóle ma pewnę siebie minę. 
niej wraca do rozpoczętej TOMONA go poszłaby z dymem, podpalono by karczmę z Gospodarze i gospodynie zasiadają ławy, kła- 

Małaszka zdaje się jednak nie n obra- | pewnością. dac ręce na stołach. Rozszerzają o ile możności 
żona tym dotykalnym dowodem OdRE R miło- Nikt się więc nie kusi o arendę Horodyską, | łokcie i spoglądają z zadowoleniem po brudnych 
ści, bo roześmiawszy się idzie, podskakując, za | > choć intratna, bo droga do kolei przechodzituż | ścianach izby. Dziewki zbiły się w jeden kąt, 
swą rodzicielką Ms koło karczmy — nikomu przez myśl nawet nie | jak stado owiec i popychają się nawzajem. Po- 

Gromada przechodzi koło ak ża RAI przejdzie podkupić Szmula. pychanie owo stanowić ma najwyższy szczyt 
A Mn. EEA m are, nić Zresztą Jaśnie Pan go lubi — o! nawetbar- | wdzięku i kokieterji. 3 - 2 
ue , GUAJĘ dzo lubi. ; l Wszyscy Mać aszane miarki 1 raczą 

Žczerniała słoma wisi wielkiemi płatami na- . Szmul go kradnie, ale co robić? Przynaj- się palącym A 26) A a a T 
około dachu, wygląda jak wielka dziurawa płach- | mniej konie mogą w stajni stać bezpieczne — a Wnuczek a OBA. 
ta, którą przyodziała się żebraczka. i to cob znaczy, rostek o twarzyczce i erubina i ARA ki a 

U przegniłych słupów uwiązane konie z wóz- Szmul ma siedmiu synów, sławnych siedmin | rzeniu, ję Ki ę, Stara jaci ronan a aaa 
kami i biedkami, pospuszezały smutne łby, roz- | końskich złodziei. em OOd O =. : x 

Szmul oparł się o ścianę i gładząe siw, 


myśłając nad przewrotnością świata. Jest z nich dumny. 
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turca* Bethovena, 8) Fantazje Stranssa, Program 
ten wykona kapela pułku Nr. 80. 

Rada miasta Lwowa. Dzisiaj o godzinie 
6 wieczorem posiedzenie Rady miejskiej. Porządek 
dzienny obejmuje 20 spraw, z których cztery za- 
łatwione być mają na posiedzeniu tajnem. Ponie- 
waż na ostatniem posiedzeniu Rady załatwiono 
tylko pierwszy ustęp porządku dziennego, z powo- 
du długiej dyskusji nad projektowanym pomnikiem 
Sobieskiego, przeto dzisiejszy porządek dzienny po- 
zostaje prawie ten sam, i wymaga obecności naj- 
mniej 50 członków Rady miejskiej, a mianowicie 
w sprawie regulącji dróg i zamiany gruntów na 
Ziofijówce. 

Posiedzenienie „Koła literackiego" odbędzie 
się w piątek dnia 22 czerwca 18838 w ogrodzie 
miejskim, w sali na pierwszem piętrze o godz, 
pół do ósmej wieczór. 

Między innemi odczyta p, Kozłowski swą pra- 
cę pod tytułem „,Cnarakterystyka nowego kierunku 
tilozofii'*, 

Kantata dla dzieci na uczczenie dwuwieko- 
wej rocznicy zwycięstwa Jana Sobieskiego pod 
Wiedniem, wyjdzie z pód pióra znanego pisarza i 
poety p. Władysława Bełzy, do której muzykę u- 
kłada p. Karol Mikuli. 


Z literatury muzycznej. Trzy nowe kom- 
pozycje fortepianowe p. Wilhelma Czerwińskiego wy- 
szły temi dniami z druku, nakładem jednej z bar- 
dziej znanych firm lipskich. Jest to naprzód Ga- 
wot, napisany w stylu bachowskim, pełen oryginal- 
ności i żywej mełodji, następnie trzy mazurki, od- 
znaczające się fakturą o pięknych kombinacjach 
muzycznych, i wreszcie Elude de trille, nader efe- 
ktowna rzecz i nadająca się wybornie do estrado- 
wych popisów. Prześliczna melodja rozpoczyna ten 
étude, a później przechodzi w tryłe i pasaże i na 
ich tle się rozwija. 

Wkrótce wyjdą z druku dwie nowe pieśni te- 
go kompozytora, mianowicie „Ej! psotnico!' (Hejne- 
go „Madchen mit dem rothen Miindchen*) i „O mo- 
ją bądź” (Lenana „Ach wärst du mein“). Tę drugą 
pieśń słyszeliśmy niedawno na jednym z koncertów, 
wykonaną przez p. Grexbicza i podobała się nam 
bardzo, 

Nowy wynalazek mamy do zapisania i na 
szczęście nasz własny. Jestto sposób zużytkowania 
odpadków naftowych do robienia pokostów i lakie- 
rów. Aby znaczenie tego wynalazku zrozumieć, racz 
czytelniku przeczytać uważnie następującą kartkę 
z technologji naftowej, 

To co w kopalniach nafty wydobywa się z zie- 
mi, nazywa się ropą. Ropę tę destyłują i wyciąga- 
ją z niej naftę, a resztę czyli odpadki wylewano 
dawniej na śmietniska. Potem zaczęto wyrabiać z 
nich rozmaite rzeczy, więc np. tusze chińskie, far- 
by olejne, smarowidła do wozów ete, Jednakże za- 
wsze odpadków tych było więcej, aniżeli kokietki 
potrzebowały tuszu do malowania swych brwi, a 
malarze — farb do uplastycznienia czynów ludzkich. 
Łamano więc sobie głowę nad wynalezieniem cze- 


brodę, rozmawia z dwoma na kolej spleszącymi 
żydkami. 

Na dworze śsiemniało się zupełnie, jedna 
naftowa lampeczka, przybita wysoko, oświetla sła- 
bo wnętrze karczmy. 

Pełno tam gwaru, hałasu i dymu. 

Ostra woń wódki zmięszana z zapachem ce- 
buli i swędem kopcącej lampki, tworzy przygnia- 
tającą atmosferę. 

Coraz głośniej, coraz gwarniej i ciemniej. — 
Z kątów wyrywa się chwilami przyciszony chi- 
chot dziewczyny, lub głośny odgłos pocałunku. 
Gospodynie kiwają głowami i przekręcają chust- 
ki na ucho. 6 

Wszystkie te twarze płoną, oczy się iskrzą— 
usta drżą od wewnętrznej gorączki. 

Jakiś żar czuć w tej dusznej, ciemnej izbie, 
coś co przyspiesza obieg krwi, oczy mgłą za- 
słania. 

Zda się, że chmury wódki pływają w powie- 


trzu, wszystko tonie w tej mgle niewidzialnej dla: 


oka, ale tłoczącej piersi, przygniatającej mózg 
człowieka. 

. Na środku Szmul poważny, spokojny ze swą 
siwa brodą i profilem patryjarchy. Na ławce pod 
ścianą siedzi Małaszka. h 

„ Ijej policzki płoną, wilgotne usta drżą, czer- 
wieniąc się koralową barwą. 

_ Wielkie siwe oczy otwarła szeroko i wpa- 
truje się w ciemny brudny sufit k:rczmy. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


KURJER LWOWSKI. 


O O R ZE 


goś takiego, ćo wyrabiane z owych odpadków, mia- ; pca M. o zapłacenie 106 złr. jako honorarjnm za 


łoby zastosowanie powszechne i liczyło na szeroki 
odbyt. W takim bowiem tylko razie można byłoby 
rozłożyć koszt wydobywania ropy w równej mie- 
rze na odpadki i naftę, i tym sposobem cenę nafty 
obniżyć. 

Szukano tedy i w końcu znaleziono, 

Poczęto wyrabiać lakiery i pokosty. Dotąd 
rzeczy te wyrabiały się na podstawie oleju, a stąd 
wypływała wysoka ich cena. Teraz za pomocą pe- 
wnych operacyj chemicznych, chowanych w tajem- 
nicy, zaczęła fabryką Berskiego, Radziejewskiego 
i spółki w Drohobyczu wyrabiać lakiery i pokosty 
mineralne z owych. naftowych odpadków i sprze- 
dawać je za połowę niemal tej ceny, so olejne poko- 
sty kosztują. 

Przypuśćmy tedy czytelniku, że masz zamiar 
polakierować drzwi i okna w swem mieszkaniu, 
ławki w ogrodzie lab zapuścić u siebie posadzki, 
Zamiast płacić po 64 do 74 ct. za kilo olejnego 
lakieru, kupujesz sobie za 40 do 45 lakier mine- 
ralny. Korzystasz więc naprzód na cenie, następnie 
na tem, że go woda nie zmyje i wreszcie na tem, 
że chroni on drzewo od robaków. A woni nie wy- 
daje on żadnej, bo nafty w nim nie ma ani śladu. 
Kiedyś, w wnętrzu ziemi, był on z nią sprzęgnięty 
węzłem małżeńskim, ale obrączkę tę ślubną rozciął 
przemyślny fabrykant i samicę sprzedał pod nazwą 
nafty na spalenie, a samcowi pod nazwą lakieru 
kazał od drzwi pokojowych i ram okiennych pa. 
ttzeć na auto-da-fóć jego połowicy. Biedaczysko! 

Lakiery te mineralne i pokosty istnieją w rez- 
mąitych barwach według całej gamy tęczowej i na 
wet dalej, bo są bezbarwne. Pierwsze ich próbki po- 
jawiły się zeszłego roku na wystawie w Przemy- 
slu, otrzymały tam medal i poszły w zapomnienie. 
Dopiero taraz wyszły znowu na jaw, a do Lwowa 
przybyły przed kilku dniami, Sprowadził je pan 
Piotr Miączyński i w zakładzie swoim przy ulicy Syk- 
stuskiej odbył temi dniami próby w obecności kilku 
techników i przyrodników. Próby wypadły świetnie 
i zgromadzonych rzeczoznawców skłoniły do okła- 
sków na cześć nowego polskiego wynalazku. 

Lekarstwo na błonicę (dyfteryt). Pisma 
lekarskie donoszą, że w Berlinie, w szpitalu Towa- 
rzystwa dobroczynności „Charité“ przeprowadzono 
bardzo ważne doświadczenia. dotyczące leczenia bło- 
nicy bromem. Środek ten zalecał przecie w 1868 r. 
paryski lekarz Sehiitz. Giller w „„Pamiętniku do- 
broczynności* ogłosił cały szereg wypadków po- 
myślnego wyleczenia błonicy bromem w r. 1872. 
Dziesięć lat leczył on chorych na tę chorobę wcie- 
raniem i wdychaniem bromu i doszedł do przekona- 
nia, żę nie ma nad brom lepszego środka, Wyłlecze- 
nie zwykle następowało dość szybko; puchlina zni- 
kała już po wpływie 24 do 48 godzin po użyciu 
bromu. czasem zaś już po 2 godzinach. 

Na rzecz wygnańców z Bzenkurska nadesłał 
nam p. B. I z Sz. 5 zł. 

Festyn straży ogniowej ochotniczej w Dobro- 
miłu, zapowiedziany na 17 b. m. został odłożony 
na 24 b. m., w razie niepogody na następną nie- 
dzielę. Ciągnienie loterji odroczone zostało do Igo 
września. 

Z Drohobycza nam donoszą, że tam już 
wytoczone zostały przed kratkami sądowemi nie- 
które sceny z tragedji wyborczej, której bohaterem 
był p. Ziemiałkowski. 

Na jednem ze zgromądzeń przedwyborczych 
miał miejsce między innemi wypadek taki, Pewien 
żydek, korespondent Frajówki, oburzony do żywego 
nieprzyjaznem usposobieniem wyborców dla wysoko 
postawionego kandydata, wlazł na krzesło i począł 
krzyczeć: ,„„Czicho galganów, lajdaków!* Za karę 
ułatwiono mu wyjście z sali z pominięciem scho- 
dów. Miejscowy starosta, opierając się na jakiejś 
odgrzebanej z pyłu ustawie Bachowskiej z *0 kwie- 
tnia 1854 r., skazał za to ułatwienie dwóch oby- 
wateli na karę aresztu. Obżałowani wnieśli rekurs 
do Namiestnietwa z zarzutem niekompetencji, a do 
prokuratorji w Samborze skargę o nadużycie wła- 
dzy. Skarga była znać dobrze umotywowana, skoro 
prokuratorja wdrożyła śledztwo wstępne przeciw 
panu Karolowi Kolażowsky'emu staroście droho- 
byckiemu, Ciekawi jesteśmy mocno, czem się ta 
zajmnjąca sprawa skończy. 

Monorarja lekarskie. W sprawie honora- 
rjów lekarskich niejednokrotnie już odzywały się 
głosy w prasie krajowej i zagranicznej, biorące w 
obronę raz lekarzy, to znowu płacących pacjentów. 
Stosunek pacjenta do lekarza w sprawie wynagro- 
dzenia jest do dzisiaj tak dziwny, że jedynie u- 
stawa jakas mogłaby usunąć tę anormalność. 

Na dowód tego przytoczymy wypadek, jaki się 
wydarzył ostatniemi czasy w Wiedniu. Dr. medy- 
cyny L. pozwał mieszkającego w śŚródmieścin ku- 
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53 wizyt lekarskich, licząc po 2 złr. za jednę wi- 
zytę. Kupiec opierając się na przyjętym w Wie- 
dniu zwyczaju, ofiarował tylko po 1 złr. za wi- 
zytę. 

Lekarz w skardze swej powoływał się równie 
na zwyczaj utarty, jakoteż na orzeczenie rzeczo- 
znawców, że żądania jego nie są wygórowane. 
1 złe. 50 ct. 
za wizytę, a w motywach wyroku podał, że gdy 
honorarja lekarskie nie są ustawą przepisane, strony 
zaś nie ugodziły się poprzednio ze sobą, wymiar 
należytości, w myśl kodeksu pozostawia się uzna- 
niu sądu. 

Przeciw temu wyrokowi wniósł kupiec rekurs 


do sądu apelacyjnego, który zmienił orzeczenie 
pierwszej instancji, przyznając lekarzowi tylko I 
zły. za wizytę, a wyrok swój oparł na zwyczaju 


przyjętym we Wiednia. Trybunał zaś kasacyjny, 
do którego odwołał się niezadowolony tym wyro- 
kiem lekarz, uznał wyrok sądu lszej instancji, i 
przyznał lekarzowi 1 złr. 50 ct. za wizytę. W 
motywach zaś wyroku umieścił między innetmi: 
„Płacenie houorarjum w kwocie t złr. za wizytę 
lekarską jest we Wiedniu wprawdzie powszechnym 
zwyczajem, ale płacą takie honorurjum jedynie naj- 
niższe klasy, o ile nie mają prawa də bezpłatnego 
leczenia; skoro zaś kupiec M. oświadczył, że nie 
należy do najniższej klasy, w takim razie hono- 
rarjum w kwocie 1 złr, 50 ct. za wizytę jest zu- 
pełnie uzasadnionem*. 

Wyrokiem tym najwyższego trybunału, została 
taksa lekarska dla mieszczańskiej sfery Wiednia 
unormowana. 

Nie pozostaje teraz nic innego, jak poradzić 
lekarzom, aby we wszystkich miastach i pacjentom 
swoim ze wszystkich sfer powytaczali procesa o ho= 
norurjum, a tym sposobem stworzą rodzaj ustawy, 
normującej ich stosunek pieniężny do pacjentów. 

Wiadomości teatralne. Warszawianie wkró- 
tce zapewne powetnują sobie stratę starej budy, 
zwanej teatrem Rozmaitości. Dnia 17 b. m. dano 
przedstawienie na rzecz odbudowania spalonego te- 
atru, które powiodło się pod względem materjal- 
nym świetnie, do czego |czyczynił się bezintereso- 
wny występ znakomitej i ofiarnej śpiewaczki p, 
Reszkównej, oraz n jcelniejszych sił dramatycznych 
warszawskich. 

Oprócz tego hr. L. Krasiński 
wzniesienia gmachu teatralnego 
i na własnym gruncie w miejscu, gdzie się obe- 
cnie znajduje teatrzyk, zwany „nowym*, — 
Ofiarności nigdy ganić nie należy; sądzimy jednak, 
że daleko więcej ważniejszych i pożyteczniejszych 
spraw wyczekuje poparcia groszem składkowym — 
jak to już wymownie przedstawił Warszawianom 
kronikarz „Kur, Warsz.*, aby na rozrywki wyda- 
wać tak znaczne sumy. 

Polne róże. Z zadowoleniem  skonstatować 
możemy, że nauczycielki po naszych szkółkach 
wiejskich cieszą się niezwykłą sympatją, co przy 
nędznem uposażeniu nauczycielskiem jest jedyną 
dla szczerej pracy otuchą — i w ogóle pociesza- 
jącym objawem. 

Chłop ruski na kompłementach się nie zna, 
gdy jednak chce być dla kogo szczerym, to już ca- 
łą duszą. Pewnego np. księdza, życzliwego dla sie- 
bie, nazwał chłop w zachwycie: „Najjasnijsza ne- 
besna koruno!* Młodziuvką zaś nauczycielkę pe- 
wng nazywano: „Boża dityna“. Moglibysmy wiele 
przytoczyć faktów, świadczących o tej szczerości 
prostaczej i o coraz większem zaufanin do szkoły, 
Szkoła w wielu miejscach zimową porą służy dla 
dziatwy za formalne kasyno: bawią się tam, zno- 
szą sobie kartofle, pieką — i nie wyłażą ztamtąd 
od rana do zmroku. Cieplej bo tam niż w chacie, 
to jedno, — a po drugie to ciepło powiększa seree 
nauczycielki, która te zamorusane stworzeńka przy- 
wiązuje do siebie i kochać uczy. 

Najwymowniejszym jednak przykładem, illu- 
strującym to szczere uznanie dla nauczycielki jest 
fakt, który nam opowiedziano wczoraj, 

Młoda nauczycielka w Złoczowie lubiła kwia- 
ty. Owóż zwykle przychodząc z rana do klasy, 
znajdowała na katedrze bukiecik konwalij, „Kto 
przyniósł kwiaty?" — „Ja prynis, pannuńciu!* 
przyznawał się jaki galant w zgrzebnej koszulinie 
— albo też wcale się nie przyznawane. Tecz jak- 
że miłą musiała być niespodzianka dla niej, gdy 
pewnego ranka zastała całą swą katedrę oplecioną 
wieńcem róż polnych. 

Nad tem już cała klasa pracowała ! 

Już nie ma kawiarek i kelnerek. Do- 
tąd istniała uchwała zniesienia instytucji kawiarek 
i panien służących w hotelach i domaeh gościnnych 
w Buda-Peszcie, tylko w zasadzie. Teraz została 


powziął myśl 
swoim kosztem 


ta kwestja już stanowczo i prawomocnie załatwioną 
na niekorzyść panien, Dnia 12 b, m. musieli 
wszyscy właściciele lokalów nocnych podpisać re- 
wersy, któremi się zobowiązali nie trzymać więcej 
w swych lokalach kelnerek i kawiarek, Więcej 
niż 500 tych pań, robiących bardzo skuteczną kon- 
kurencję garsonom, są do wzięcia. W Wiedniu 
napotkało podobne zarządzenie na opór kawiarzy 
i traktjerników, i kwestja ta została chwilowo w 
zawieszeniu. Nim n nas kwestja ta zostanie przez 
kogo poruszoną, należałoby żądać, aby Magistrat w 
udzielaniu koncesji na nocne domy zabawy, był tak 
go do osób jak i co do liczby nieco skrupnlatniej- 
szym. 

Jak powstała nazwa tramway. Dwie 
różniące się wersje obiegają co do pochodzenia te- 
go wyrazu. Jedna podaje, że w roku 1 Ol niejaki 
Outram pierwszy zaprowadził komunikację konną 
na szynach, a kolej tę konną przezwano od jego 


nazwiska „QOutramway*, odrzucając później dla 
skrócenia pierwszą sylabę, z czego powstało 
„Tramway“. 


Wersja ta jednak nie wytrzymuje krytyki w o 
bec tego, że już przed rokiem 1801 znano koleje 
konne w Anglji, Mianowicie w rokn 1767 postano- 
wili właściciele ogromnej huty żalaza w Coolbrook- 
deal zastąpić dotychczas używane szyny z drzewa, 
lanemi z żelaza szynami. Szyn takich użyto na- 
stępnie przy komunikacjach słnżących do przewoże- 
nia ludzi, zkąd jednak pochodzi nazwa? Nad tem 
pytaniem zastanawiało się niedawno angielskie pi- 
smo „Saturday Review“. Wedle wywodów tego pi- 
sma, słów wyraz tramway składa się z dwóch 
tram i way. Tram oznacza dyszel, jest zpo 
winowacone z wyrazem train, zawiera w sobie 
pojęcie ciągnięcia. Otóż to tłumaczenie wydaje się 
wielu jako prawdopodobniejszem, aniżeli wprowa- 
dzenie jakiegoś Outrama, który może tylko istnieje 
w bujnej fantazji domorosłych angielskich ety- 
mologów. 

Sprawa Tisza - Eszłarska, Tyle razy za- 
powiadana i odkładana rozprawa ostateczna o za- 
mordowanie Estery Solymossy, rozpoczęła się wre- 
szcie przedwczoraj w Nyiregihazie przed zwykłym 
trybunałem, , któremu przewodniczy prezydent Kor- 
nis. Oskarżonych jest 15 żydów o morderstwo 
Estery i współudział w niem. Świadków powołano 
aż 188. Z tych najważniejszy ma być młody Ma- 
urycy Szarf, syn jednego z oskarżonych, który 
przez dziurkę od klucza miał widzieć, jak zabijano 
w bożnicy Esterę. 

Matka Estery występuje jako strona poszko- 
dowana, a w jej imieniu ma stanąć przed sądem 
według jednych dzienników, adwokat Karol Szalay, 


według innych deputowany do Izby wegierskiej | 


Bela Komjathy. 

Rozprawa będzie prowadzona osobno co do za- 
mordowania Estery Solymossy, a osobno co do prze- 
mycania trupa. 

Sąd zarządził również przywiezienie owych 
drzwi synagogi, pod któremi podpatrzeć miał kil- 
kunastoletni Szarf dokonywaną zbrodnię. Obrońcy 
atoli mają postawić wniosek, aby trybunał na miej- 
scu w Tisza - Eszlar się przekonał o nieprawdzi- 
wości zeznań jedynego świadka. 

Oprócz tego udali się obrońcy do kilku zna- 
komitości lekarsko-sądowych o zdanie względem o- 
ględzin zagadkowego trupa, wydobytego z Cisy. 


Prof. Virchow i prof. Skozeezka z Berlina uznają | 


pierwotny protokoł oględzin za bardzo niedokładny. 
Zgadzają się tylko na to, że stan ogólny trupa 
potwierdza, iż dłuższy czas leżał w wodzie, i że 
wiek jego zgadza się z wiekiem utopionej Estery 
* Solymossy. 

Dla spisywania rozpraw urządzono dwa biura 
stenografów, urzędowe i dziennikarskie, prócz tego 
przybyło wielu reporterów z Pesztu i Wiednia. 

Ludność miejscowa z wielką ciekawością wy- 
czekuje rezultatu rozprawy, zachowuje się je- 
dnak spokojnie, chociaż agitatorzy usiłują zakłócić 
spokój i rozlepiają podburzające antysemickie 
plakaty. 

Burmistrz miasta wydał odezwę, wzywającą 
mieszkańców do spokojnego i godnego zachowania 
się podczas rozprawy. 

Dotychczas przesłuchano matkę Estery i wszy- 
stkich obwinionych, którzy stanowczo wypieraią się 
zarzuconej im zbrodni. Nadzwyczaj interesującą 
miała być konfrontacja młodego Szarfa z oskar- 
żenymi, pod względem kryminalistyczno-psychologi- 
eznym. 

Ostatni żyd. Redakcja West. Grenzb. otrzyma- 
ła. od jednej z gmin preszburgskiego komitatu, urzędo- 
wnie przez wójta podpisany i pieczęcią gminną za- 
opatrzony list następującej osnowy: „Z radością 
pospieszamy podzielić się z wami wesołą nowiną; 
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dzisiaj wywędrował z naszej gminy ostatni żyd”, 

„Jest to więc — dodaje wspomniana redakcja 
od siebie najlepszy sposób rozwiązania kwestji 
żydowskiej, przeciw któremu nie może wystąpić ża- 
den Tisza, żaden nadżupan, nawet loża wolnomu- 
rarska nic mu zarzucić nie zdoła, 

„Jakąż radością zapłonęłyby serca nasze, pi- 
sze wspomniany dziennik, gdyby ze wszystkich 
miast, miasteczek i gmin nadesłano nam takie we- 
sołe nowiny! Szczęśliwej gminie zasełamy serde- 
czne życzenia z powodu tak pomyślnego wy- 
padku“. 

Z prasy antysemickiej. Jakoś na całym 
świecie żydzi znajdują nieprzychylnych. Nie tutaj 
miejsce zastanawiać się nad przyczynami tego obja- 
wu, notujemy tylko, że już poza Europą objaw ten 
poczyna się silnie markować. Wychodzące w Algie- 
rze i Oranie pisma donoszą, że w Oranie rozpo- 
cznie wychodzić dziennik p. t, „D Anti-Juif*. 

Smuina statystyka. Świeżo opuściła prasę 
broszura napisana przez pruskiego generała sztabu 
Emila Knorra, przedstawiająca wykazy statystyczne 
z ostatniej wojny rosyjsko-tureckiej, Wyjmujemy 
tutaj tyko daty najciekawsze, wymownie malujące 
straszne skutki nowoczesnej wojny. W roku 1877 
siła wojska rosyjskiego, wyprowadzonego w pole, 
wynosiła 652.048 żołnierzy, do tego przybyło w r. 
1878 jeszcze 281.678, co razem tworzyło armię 
składającą się z 933.726 ludzi. Z sumy tej cho- 
rowało 1,828,557 (195'6 procent), a zatem każdy 
żołnierz po dwakroć. Na rozmaite choroby zgi- 
nęło 81.168 ludzi, w skutek ran 86.455, tak, że 
ogólna cyfra zmarłych wynosi 117621. Niezda- 
tnych do dalszej służby wojskowej było 31.027, 
cała zatem strata wynosiła 198.787 ludzi, a więc 
więcej jak piątą część całej armji. Cyfra ta nie 
potrzebuje podobno żadnego komentarza! 

Lesseps o morzu wewnątrz Afryki. Na 
bankiecie przedstawicieli poważnej prasy naukowej, 
który odbył się temi dniami w Paryżu, znany twór- 
ca kanału Suezkiego, inżynier Lesseps, mówił o tru- 
dnościach, jakie napotyka ze strony rządów i uczo- 
nych myśl utworzenia morzajwewnątrz Afryki półno- 
cnej. Główny zarzut, jaki czynią uczeni technicy, jest 
ten, że wskutek wyparowania wód morskich utwo- 
rzyć się może w Afryce rozległa warstwa słona, 
która zmieni znaczne równiny w. nagie pustynie. 
Nie należy jednak zapominać, że stać by się to mo. 
gło dopiero za jakie lat 1500. Morze owe byłoby 
14 razy większe od jeziora Genewskiego. 

Z małżeńskiego pożycia Henryka Meine. 
Aleksander Veille, pisarz, który lat 15 był w bar- 
dzo bliskich stosunkach przyjacielskich z wielkim 
poetą, wydał obecnie książkę p.t. „Souvenirs inti- 
mes de Henri Heine“, czytanie której naprowadza 
na myśl, że Heine nie miał szczęścia w wyborze 
zarówno swej małżonki, jak i przyjaciela. Heine, 
jak wiadomo, zabrał swoją Matyldę, kobietę ogra- 
niczoną i bez wychowania, od jakiegoś rękawiczni- 
ka. Nazajutrz Matylda oświadczyła mu kategory- 
cznie, że wybrała go dlatego tylko, słyszała bowiem, 
że Niemcy stalsi są w swych afektach, niż Fran- 
cuzi i ża go nie opuści do śmierci, Veille opisuje 
następnie kłótnie i bójki małżeńskie, które były 


ciągle na porządku dziennym w domu państwa 
Heine. 
Bywajcie zdrowe weneckie gondole! 


Morze adtjatyckie ustępuje powoli w kierunku połu- 
dniowym. Zjawiskiem tem zajmowały się temi dnia- 
mi bardzo gorąco włoskie dzienniki. Wenecji za- 
graża nieprzyjemna ewentualność, że osiądzie na 
suchym lądzie, jak się to już stało z Adeją, która 
dawniej była kwitnącym portem, nawet morze od 
niej otrzymało swe imię, a dziś leży od niego o 
kilka mil oddalona. Ten sam los oczekuje San Mar- 
co. Za czasów Strabona Rawenna była także por 
tem. a dziś cała mila oddziela ją od morza, I Fi- 
sa była w wiekach średnich miastem morskiem, a 
dziś o kilka kilometrów od morza oddalona, 

Zamach na sędziów przysięgłych. D. 24 
maja odbywała się w Filadelfji przed sądem przy- 
sięgłych rozprawa przeciw irlandczykowi Tomaszowi 
Lyonsowi, jako mordercy chińczyka Chung-Wahyon. 

Nagle przewodniczący musiał odroczyć rozpra- 
wę, gdyż wszyscy sędziowie zasłabli, a symptomata 
słabości zdradzały otrucie. Dzięki tylko szybkiej 
pomocy lekarskiej udało się ocalić sędziów od nie- 
chybnej śmierci. 

Śledztwo sądowe natychmiast przeprowadzone 
wykryło, że wspólnicy oskarżonego Lyonsa byli 
sprawcami tego zamachu, co im zresztą nie tru- 
dno było wykonać, gdyż wedle ustaw angielskich 
sędziom przysięgłym nie wolno w ostatnim dniu 
rozprawy opuszczać zabudowania sądowego, a po- 
Żywienia dostarczają im zazwyczaj z pobliskiej re- 
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Pogoń za złodziejami, z taką energją i. 
zaiste heroiczną wytrwałością mógł tylko przepro- 
wadzić taki amerykanin, jak Hiram Maksim. Ma- 
jętny ten człowiek przybył w roku 1881 do Pa-- 
ryża. W parę dni skradziono mu pugilares z 
10.000 franków. Od tego czasu nie opuściła go. 
ani na chwilę myśl wyśledzenia sprawców kradzie-. 
ży, i wydania ich w ręce sprawiedliwości, 

Wprawdzie bogaty amerykanin mógł z łatwo-. 
ścią przeboleć stosunkowo nieznaczną dla niego 
stratę, ale nie mógł nigdy darować obrazy, jaką 
wyrządzono jego miłości własnej, na myśl, że dał 
się okraść dwom nędznym rzezimieszkom. 

Policja paryska udzieliła mu rysopisów dobrze 
znanych eskamoterów, Jacka Hamiltona i Johna 
Palmersa, którzy z nadzwyczajną zręcznością t- 
mieli się wciskać w lepsze towarzystwa i znikać, 
nieraz ze znacznemi łupami, bez śladu. 


Po dwóch latach niezmordowanego polowania 
za salonowymi rzezimieszkami, udało się wreszcie 
niestrudzonemu amerykaninowi natrafć na ich ślad 
w czasie tegorocznych wyścigów paryskich. Ziacię- 
ty yankes wyczytał pewnego porankn w dzienniku, 
że na placu wyścigowym popełnioną została zna- 
czna kradzież, w sposób godny Hamiltona i Pal- 
mersa. W jednym momencie spakował swój kufe- 
rek podróżny i bez namysłu pospieszył do Paryża 
w nadziei, że wpadnie teraz na ich trop bozwątpie- 
nia. Omylił się. Nie dał jednak za wygraną. Wnio- 
skując, że sprytni złodzieje podążył: za zdobyczą 
do ojczyzny swojej, puścił się do Anglii. 

Tym razem nie zawiodła go nadzieja. Na sta- 
cji kolei w Rouen siedział zamyślony przy oknie 
wagonu... nagle wyrwał mu się z piersi okrzyk ra- 
dości. Przy bufecie zobaczył obydwóch złodziei w 
towarzystwie, złożonem z ludzi należących do le- 
pszego towarzystwa. Szybko, jak błyskawica wy- 
skoczył z wagonu i wpadłszy w środek towarzy- 
stwa, chwycił za kołnierz Palmersa wołając pomocy 
policji. W tej chwili wybiegli towarzysze i wsiedli 
dv ruszającego z miejsca pociągu. John Palmers 
silnem uderzeniem w piersi powalił na ziemię ame- 
rykaniva, dobiegł idącego już pociągu, skoczył na 
stopień i uchwycił się otwartego okna wagonu. Ale 
równocześnie zerwał się z ziemi amerykanin i pę- 
dząc jak strzała, dobiegł pociągu i stanął na sto- 
pniu tuż obok Palmersa. Rozpoczęła się teraz stra- 
szna walka. Pociąg w szalonym był już pędzie, 
Zapaśnicy trzymając się konwulsyjnie jedną ręką 
okna, okładają się z całej siły woJnemi pięściami. 
Pasażerowie wyglądają z przerażeniem oknami wo- 
łając na konduktorów, aby pociąg zatrzymano, Ma- 
szynistia wstrzymuje lokomotywę. Chwyta teraz za- 
ciekły amerykanin Palmersa za gardło, wlecze do 
najbliższej stacji i oddaje go w ręce żandarmów. 

„Puść mię pan -- błagająco przemawia schwy= 
tany rzezimieszek — zwrócę panu nietylko skra- 
dzione pieniądze, ale i wszystkie koszta, jakie po- 
niosłeś z powodu mej osoby.* 

„Nigdy! panie złodzieju“ odpowie spokojnie 
amerykanin, z zakrwawioną. podobnie jak i Pal- 
mers, twarzą — nie idzie mi o pieniądze; cheia- 
łem spełnić moją powinność. Zrobiłem już połowę 
i nie spocznę, dopokąd nie złapię i pańskiego przy- 
jaciela . Powiedziawszy to skłonił się pilnowanemu 
czujnie przez żandarmów Palmersowi i odjechał, aby 
kontynuować dalsze polowanie. 


Myśli. 
Łatwiej serce zdobyć, niż je pozyskać, 
Biedny Job stracił wszystko — prócz żony. 


Pozorna zazdrość, to resztka uprzejmości, gdy 
miłość zgaśnie. 

Ziazdrość jest tak samo 
szatan jest bratem anioła, 

Miłość jest ślepą -— ślub zdejmuje z niej ka- 
taraktę, 

Ogień w sercu wytwarza dym w głowie. 

Szczytem bolu to, być zmuszonym nienawi- 
dzieć tych, którychby sie kochać pragnęło. 

Małżeństwo jest najrozumniejszą rzeczą dla. 
głupich -- dla mądrych najgłupszą. 

Kwiat pachnie dla wszystkich, — owoce jeden.: 
zjada, 


siostrą miłości, jak 


(rŁost PRASY, 


Dyskusja, prowadzona w prasie na temat 
przyszłego ugrupowania się stronnictw sejmo- 
wych, zaczyna już wchodzić na pole praktycznej 


4 


taktyki. Inicjatywę do tego podaje N. Reforma, 
proponując, aby trzy kluby sejmowe, mające pe- 
wne punkta styczne, jak właśnie klub ateńczy- 
ków, klub secesjonistów i klub postępowy, poda- 
ły sobie rękę i tym sposobem stworzyły w Sej- 
mie większość decydującą o wszystkiem. Zdania 
tego, z którem wystąpił jeden z posłów w Gaze- 
cie Narodowej, że klamka pańska będzie o wszy- 
stkiem rozstrzygała w zgromadzeniu, w którem 
zasiadać będzie kilku reprezentantów rodów 
magnackich, Reforma nie podziela. Nie wierzy 
ona również, aby klub ateńczyków mógł się zlać 
w jedno z klubem secesjonistów, bo je rozdziela 
spraw mnóstwo, a przedewszystkiem sprawa 
gminna. 

„Secesjoniści — pisze ona — uważają ją jako 
najnaglejszą i pragną znacznych zmian w ustroju 
gminy, natomiast ateńczycy są w tej sprawie 
znacznie konserwatywniejsi. Tamci, unikając od- 
straszającęj dla wielu nazwy „guina zbiorowa“, 
chcą utworzenia autonomicznego okręgu gminnego, 
któryby otrzymał wszystkie sprawy, przechodzące 
siły dzisiejszej jednostkowej gminy — gromady, a 
więc całą policję i cały poruczony zakres; ci chcą 
te części zakresu działania gminy przekazać delega- 
tom Rady powiatowej, a okręgu gminnego tąk sa- 
mo się lękaja, jak gminy zbiorowej. Pomijamy inne 
różnice — ta jedna wystarczy do uzasadnienia wąt- 
pliwości, czy ścisłe, całkowite, trwałe zjednoczenie 
tych grup da się wykonać*, 

Podobnie obie te grupy różnią się w wielu 
zasadniczych kwestjach od klubu postępowego, ale 
niemniej są pewne punkta styczne między temi 
trzema klubami i gdyby wybrana została „stała 
mięszana komisja z reprezentantów tych trzech 
grup sejmowych“, to niejedno dałoby się ułożyć 
tak, aby wszystkie trzy grupy wspólnie głosowa- 
ły i jako większość decydowały o pracy Sejmu. 

„Poddajemy — powiada Reforma — tę myśl 
pod dyskusję publiczną, a zwłaszcza zalecamy ją 
światłej i patrjotycznej rozwadze posłów, którzy 
już dzisiaj powinni przygotewywać przyszłą orga- 
nizację Sejmu, jeżeli pierwsza jego sesja nie ma 
dać obrazu zupełnego rozprzężenia*. 

Czas porusza kwestję pódzielności gruntów 
włościańskich i powiada, że gwałtem sprawę tę 
załatwić potrzeba i wynaleźć jakis modus pomię- 
dzy doprowadzoną aż do ekonomieznego absurdu 
wolnością dzielenia gruntów włościańskich, a po- 
stanowieniami zasadniczej ustawy o prawach oby- 
wateli państwa. Przypomina więć Czas uchwalo- 
ną zeszłego roku rezolucję, wniesioną przez Ro- 
żankowskiego, 

„a przypominającą Wydziałowi krajowemu da- 
wniejszą uchwałę sejmową o ograniczeniu podziel- 
ności gruntów włościańskich. Wydział krajowy za- 
pytał rząd, co uczynił lub uczynić zamierza ze 
swoim projektem o zmianie prawa dziedziczenia, ale 
dotąd odpowiedzi nie otrzymał. Więcej Wydział nie 
uczynić nie mógł, nietylko z powodu, że sprawa ta, 
wchodzi najpierw w zakres kompetencyjny Rady 
państwa, lecz nadto i dlatego, że owa rezolucja 
sejmowa, przypomniana Wydziałowi krajowemu na 
sesji zeszłorocznej, wyraźnie polecała traktowanie 
sprawy w poroznnieniu z rządem. A może rząd 
przygotowuje niespodziankę i stanie sam przed Sej- 
mem z rezultatem swoich badań? Niepopularna od 
czasu reformy administracyjnej forma kwestjonarza, 
byłaby w tym wypadku bardzo wskazaną“. 

Gazeta Krakowska broni Bank krajowy od 
podniesionego przeciw mu zarzutu, że zamierza 
objąć interesa banku włościańskiego. 

„Dyrekcja Banku krajowego -— pisze ona — 
nie zamierza wcale przyjąć na siebie bez dobro- 
dziejstwa inwentarza ewentualnego spadku po ban- 
ku włościańskim, ale wskazuje wyraźnie gminom, 
że zaciągnąwszy pożyczkę w obligacjach komunal- 
nych, mogą albo same nabywać osady przez bank 
włościański wystawione na licytacje, albo też dać 
dawnym posiadaczom fundusz na ich odkupienie i 
i ściągnąć od nich następnie w ratach dla nich do- 
godnych to, co im zaliczą; przez co zapobiegną wy- 
twarzaniu się proletarjatu wiejskiego i niedopu- 
szCzą osiedlania się po wsiach naszych ludności ob- 
tej a często wręcz wrogiej krajowi. Co się zaś 
tyczy czynności samego Banku krajowego przy 
przeprowadzeniu powyższej operacji, to dyrekeja 
oświadcza, że czynność jej ograniczać się będzie na 
pośredniczeniu, w razie zażądania, we wszystkich 
obrachunkach z bankiem włościańskim, przy których 
ma nadzieję wyjednać od tego zakładu dla stron 
interesowanych odpowiednie ułatwienia“. 

„ Gazeta Narodowa, podawszy wczezoraj z roz- 
maitemi błędami rozgrupowanie się stronnictw w 
Sejmie, oświadcza dzisi.j, że cała ta klasyfikacja 
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niewiele właściwie jest warta, bo w gruncie rze- 
czy nie ma między temi stronnictwami wielkiej 
różnicy. Cała w tem tkwi, że jedne na pierwszym 
planie stawiają lojalność wobee rządu, a na dru- 
gim rozszerzenie autonomji; inne zaś na pierw- 
szym planie rozszerzenie autonomji, a na dru- 
gim lojalność. 

Jeżeli tak jest w istocie, że tylko dyskusja 
o perspektywiczne plany różni naszych mężów 
politycznych, to w takim razie byłoby właściwiej 
nie szafować terminami politycznemi, nie nazy- 
wać jednych konserwatystami a postępowcami 
drugich, ale wprost wziąć terminologję sceniczną 
i konserwatystów nazywać ludźmi „pierwszej ku- 
lisy“, aieńczyków wysuwać z za „drugiej kulisy“, 
postępowców z za trzeciej i t. d. 

Gazeta Narodowa nie idzie tak daleko, co 
więcej, w dalszym ciągu swego artykułu cofa to 
wszystko, eo mówiła o różnicy między stronni- 
ctwami i powiada, żegdy przychodzą na stół Sej- 
mu sprawy ważne, „,esencjonalne*, to wtedy za- 
markowywa się wyraźnie różnica stronnictw. 
Ale też wówczas, powiada ona, rozpadają się naj- 
częściej kluby, a 

„tworzą się ad hoc prawdziwe obozy polity- 
czne. Weźmy na przykład sprawę reformy dro- 
gowej: ilekroć weszła na porządek dzienny Sejmu, 
znikały różnice klubowe i grupowano się podług 
różnicy zasadniczych zapatrywań, Jedni byli za 
jednakowym rozkładem ciężarów drogowych tak na 
obszary dworskie jak i na gminy, drugi obóz wy- 
myślał najrozmaitsze kombinacje, aby przy ich po- 
mocy ile możności najmniej obciążyć własność wię- 
kszą. A gdy ten drugi obóz był liczniejszy, więc 
tentowana po kilkakroć reforma ustawy drogowej 
nie mogła przyjść do skutku. Obaliwszy bowiem 
wnioski jednakowego rozkładu ciężarów drogowych 
podłnę opłacanego podatku, nigdy ten drugi obóz 
nie mógł się zgodzić na inną podstawę, bo każda 
inna obciążała więcej własność większą, niż obo- 
wiązująca dotąd“. 


Ubolewa więc Gazeta Nar., że nasze stron- 
nictwa nie grupują się na tle spraw „esencjonal- 
nych*, i że żaden z programów klubowych nie 
wypowiada jasno, eo o tych sprawach esencjo- 
nalnych myśli. Ale robione to jest z intencją, 
powiada Gazeta, bo wtedy każdy klub postradał- 
by wielu członków. 

Dziennik Polski porusza dziś kwestję dość 
ważną, mianowicie: .czy gminy są obowiązane 
zajmować się zbieraniem podatków rządowych ?* 
Aby odpowiedzieć na to pytanie, przytacza uchwa- 
łę wiedeńskiego trybunału administracyjnego, wy- 
kazującą, że gminy nie są do tego obowiązane. 
Uchwała ta stosuje się do Morawy. Po jego wy- 
daniu jedna z gmin w Tyrolu doniosła starostwu, 
że nadal odbiorem i składaniem podatków rzą- 
dowych zajmować się nie będzie. I oczywiście 
rząd zmusić jej nie może. Przeto Dziennik pisze: 

„Ponieważ i w Galicji żadna nie istnieje u- 
stawa, któraby wkładała na gminy obowiązek zaj- 
mowania się odbiorem i składaniem podatków rzą- 
dowych, więc jasnem jest, że i galicyjskie gminy 
mogą się również pozbyć tego ciężaru, który wło- 
żony został na nie bez żadnego wynagrodzenia ze 
strony skarbu państwa“, 


Ale ponieważ dla obywateli byłoby wygo- 
dniej płacić podatki w kasie gminnej, a nie w 
kasie państwowej, oddalonej nieraz o kilka mil, 
przeto Dziennik doradza aby gminy nasze weszły 
w umowę z rządem i za wynagrodzeniem dajmy 
na to 1 procentu od ogólnej sumy podatków, zaj» 
mowały się i nadal ich zbieraniem. 

Gazeta Lwowska mówi o „groźnym* ruchu 
w Albanji i wypowiada urzędowe życzenie, aby 
gubernator skutarski zdołał ten ruch opanować. 
Nie dziwnego — Gazeta Lwowska nie może prze- 
cież stać po stronie powstańców. 


Przegląd polityczny. 


Austrja. — Sejm dolno - austrjacki wszyst- 
kiemi prawie głosami, z wyjątkiem 12, przyjął 
wnioski komisji w sprawie oddziaływania noweli 
szkolnej na pomyślność kraju. Namiestnik pro- 
testował przeciw wnioskom, oświadczając, że punkt 
trzeci wkracza w zakres działania aamiestnictwa, 
jako władzy wykonawczej. 

Rezolucja komisji konstytucyjnej tegoż Sejmu, 
w sprawie decentralizacji kolei żelaznych, wypo- 
wiada zdanie, że zamierzona decentralizacja jest 


zamachem na .... uprawnione interesy Wiednia. 
i zdradza tendencje odśrodkowe, które niekez- 
piecznemi stać się mogą dla państwa; w dalszym 
zaś ciągu rezolucja zwraca się przeciw posłom 
polskim, jako głównym iniejatorom tej myśli. 
Heca ta nie powstrzyma wykonania projektu, u- 
rzeczywistnienie którego zaspokoi słuszne żądania 
krajów, wchodzących w skład Rzeszy rakuskiej i 
które mają w tem także swój „uprawniony“ in- 
teres. 

— Wien. Ztg. ogłasza szereg sankcjónowa- 
nych ustaw, między niemi zaś ustawę o budowie 
drogi żelaznej ze Stryja do Beskidu i ustawę o 
kredycie dodatkowym na budowę galicyjskiej ko- 
lei Transwersalnej. 

— Książe Czarnogórski, bawiący w Wiedniu, 
przyjmował ministra Kalnoky'ego. Książe wezo- 
raj miał już odjechać do swego kraju. 

Albania. — Z Skutari donosze do Frem- 
denblattu, że większa część zbuntowanych ple- 
mion oświadczyła gotowość poddania się na ła- 
skę i niełaskę Hafiza baszy. Inny telegram z Ko- 
taru donosi, że wojska tureckie wyparły we wszy- 
stkich prawie punktach Albańczyków. Gdyby 
wiadomości te potwierdziły się, sprawa albańsko- 
czarnogórsko-turecka byłaby uproszczoną, wątpi- 
my jednak, żeby spór dał się tak łatwo zaże- 
gnać. Z bitnymi góralami Albanii walka w każdej 
chwili może się odnowić. 

I Wysoko Porta nie robi sobie widocznie 
zbyt różowych w tym przedmiocie nadziei, z 
Konstantynopola bowiem piszą do Poł. Qor., że 
turecki minister spraw zewnętrznych w komu- 
nikacie, przesłanym ambasadorom, wskazał na 
trudności w sprawie uregulowania granicy al- 
bańsko-ezarnogórskiej Jednocześnie rozsyła Por- 
ta do dzienników europejskich wieści uspokajają- 
ce, starając się osłabić wrażenie, wywołane stať- 
ciem w Albanii, w obawie widocznie, ażeby ta 
Bischen-AWamia nie rozdmuchała znowu pożaru, 
tlejącego na półwyspie bałkańskim, którego skut- 
ki znów by się na jej przedewszystkiem skórze 
skrupiły. Nie można więc zbytnio dowierzać pa- 
cyfikacyjnym telegramom dzienników, inspirowa= 
nych przez biuro prasowe tureckie. A mamy już 
prawo być niedowierzającymi, niedawno bowiem 
wiadomość o zwycięstwie Turków nad Malissora- 
mi, inspirowana widocznie przez władze tureckie, 
okazała się całkiem fałszywą, stało się bowiem 
na odwrót i zwycięstwo odnieśli nie Turcy, lecz 
Albańczycy. Misja Ali baszy do Wiednia, która 
niewiadomo zresztą jeszcze czy przyjdzie do 
skutku, była jednuk zapowiadana, takża nie za- 
powiada rychłego i pomyślnego dla Turcji zała- 
twienia sprawy. 

Turcja. „Chory człowiek* wyleczyć się 
jakoś nie może, mimo że tylu znachorów o zdro- 
wie jego się troszczy. Na półwyspie bałkańskim 
nie wiele już pozostało przy Porcie z dawnych 
jej dzierżaw, ostatnia wojna uszczupliła je znacz- 
nie i w Małej Azji, a teraz znowu występuje 
sprawa armeńska. 

Tyle tych spraw, jak miecz Damoklesa wisi 
nad Turcją, że po ostatecznym obrachunku nie- 
wiadomo czy zostanie co z potężnego niegdyś 
państwa padyszachów, jak nie pozostało prawie 
śladu z dawnej potęgi kalifów. 

Sprawa armeńska grozi Turcji nowym roz- 
biorem, Rosja bowiem pożądliwem okiem spo- 
gląda na Armenię iradaby powetować tem sobie 
wzmocnienie stanowiska Anglii w Egipcie. Mie- 
szkańcy Armenii nie mają powodu być także za- 
dowolnieni z rujnujących kraj i obywateli rzą- 
dów tureckich. Rosja więc może znowu odegrać 
rolę oswobodzicielki drugiej Bułgarji. 

Widząc to Anglja wszelkiemi sposobami sta- 
ra się wpłynąć na Portę, ażeby zaprowadziła 
większy ład w tej prowincji i dała Armenii ja- 
kiś samorząd antonomiczny. Sami Ormianie chę- 
tniej by pozostali przy Turcji, tu bowiem, jeżeli 
jak najgorzej są rządzeni, to jednak nie grozi 
im taka narodowościowa zagłada, jaka spotkać 
by ich mogła pod rządem rosyjskim. Rosja dała 
by może Armenii nieco więcej ładu, a raczej 
nieco mniej bezładu, swobodny jednak rozwój 
narodowy stałby się pod rządem rosyjskim o wie- 
le trudniejszy. 

Lord Dufferin w czasie swej ostatniej bytno- 
ści w Konstantynopolu robił w tym kierunku 
przedstawienia samemu padyszachowi i otrzymać 
miał od niego zadowalniające dość przyrzeczenia. 
Starania swe w tym kierunku opowiedział następ- 
nie lord dość szczegółowo deputacji Ormian lon- 
dyńskich, która udała się do niego z prośbą o 
poparcie żądań swych rodaków i kraju. 
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Francja. Uspokajające doniesienia o po- 
myślnem zakończeniu przy współudziale Anglii 
sprawy Madagaskaru, okazały się płonnemi, te- 
legram bowiem z Paryża donosi, że admirał 
Pierre nadesłał depeszę z Tamatawe, datowaną 
13 bm., w której powiada: „Nasze ultimatum 
zostało odrzucone, poczem zajęliśmy i zburzyli 
główniejsze forty nieprzyjaeielskie, nie poniósłszy 
przytem strat... żadnych. Natomiast wiadomości 
z Tamsu brzmią znowu uspokajająco. Okazało się 
iż Francuzi niepotrzebnie przestraszyli się po- 
wstania w stronie południowo zachodniej, licz- 
niejszy bowiem zjazd arabów tamtejszych spo- 
wodowany został świętem Ramazanu i nie miał 
żadnych zamiarów powstańczych. 

Takie dziś otrzymujemy wiadomości — tutro 
zaś może znowu nadejdzie jaka wiadomość o 
bitwie z beduinami. 

— Z Tonkinu wciąż żadnych pewnych wia- 
domości, a pośrednio tylko wiąże sie z tą spra- 
wą doniesienie o powrocie posła chińskiego 
margrabiego Tsenga z moskiewskich uroczystości 
koronacyjnych do Paryża. Challemeł-Lacour z 
powodu ostrego swego przemówienia w senacie 
'w sprawie Anamu i niezgodności z resztą gabi- 
metu wyjechał już na przydłuższy urlop, a ukła- 
dy z chińskim margrabią prowadzić będzie obe- 
"gnie, tymczasowy minister spraw zagranicznych 
p. Ferry. 

Jour. off. ogłosił już urzędowy dekret, mia- 
'nujący prezesa francuskiego gabinetu, zastępcą 
urlopowanego ministra spraw zewnętrznych. 

Chodzą wieści i o innych zmianach w gabi- 
necie francuskim, źródło których leży w niepo- 
rozumieniach, istniejących w łonie partyj republi- 
kańskich, w paraliżujących się wzajemnie i nie- 
wyklarowanych stronnictwach, z których żadne 
nie może zdobyć sobie tyle siły, ażeby się na 
niem trwalszy jakiś rząd mógł oprzeć. Scierają 
się mianowicie dwie główne partje: Union dé- 
mocratique złożona z żywiołów czysto burżua- 
znych, pragnąca spokoju na wewnątrz i spokoju 
„na zewnątrz, oraz Union républicaine, stronni- 
ctwo złożone z ludzi pochopniejszych do śmiałej 
akcji na wewnątrz i na zewnątrz, nie pozbawio- 
nych jednak pewnego szowinizmu i skłonności do 
„awanturniczych przedsięwzięć. 

Gambeta był właśnie przywódcą tego obozu 
a należał do niego i Ferry, który obecnie za- 
czyna się przechylać ku Union democratique. 
Challemel-Lacour jest gambetystą. 

Rosja. Oboje carstwo, wedle doniesienia 
Standardu, przybyć mają w lipcu do Londynu. 
Carowa pozostanie w stolicy Anglji, car zaś uda 
się do Ems dla widzenia aię z cesarzem nie- 
mieckim. Obaj panujący udadzą się następnie do 
Gasteinu, gdzie nastąpi spotkanie trzech 
cesarzy. 

— Z Petersburga donoszą, że generał-gu- 
bernatorem warszawskim ma zostać gen.-gub. 
odeski Hurko, jego zaś miejsce zajmie gen. Kri- 
dener, zastępujący obecnie generał-gubernatora 
w Warszawie. 

Niemcy. Zamknięcie sesji Sejmu pruskiego 
nastąpić ma w początku lipca. 

— W przyszłym miesiącu nastąpić ma spot- 
kanie cesarza Wilhelma z królem duńskim, 
które już od wielu lat miejsca nie miało. 

— W Hamburgu odbyły się temi dniami 
wybory uzupełniające na miejsce posła Sandtman- 
na, który zakończył życie samobójstwem. Nocja- 
lista Bebel otrzymał 9077 głosów, postępowiee 
Rabe 6499, secesjonista zaś Ronter 4555 głosów. 
W roku 1881 socjalista Rittinghausen miał 7306 


głosów, postępowiec zaś NŃandtmann 10,685 
głosów. r 
MHiszpanja. Z 17 sądzonych obecnie w 


Xeres członków związku „Czarnej ręki“ 7 zosta- 
ło skazanych na śmierć, 8 zaś na dożywotnie 
więzienie. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego”. 


Paryż, 20 czerwca, 5 godz. 85 m. Do ajen- 
cji Hawasa donoszą z Zanzibaru, że według o- 
trzymanych z Tamatave wieści, Francuzi, obsa- 
dziwszy dwie główne stacje ełowe i wszystkie 
drogi prowadzące do stolicy Howasów, uważają 
cel swój za osiągnięty, i nie myślą wcale iść do 
Tanariwy, lecz na swych posterunkach czekać 
będą na poddanie się Howasów, które rychło na- 
stąpić musi. 


Line 20 czerwca. 6 godz. 11 min. Niebez- 
pieczeństwo powodzi się wzmaga, tak w samem 
mieście, jak i w okolicy. Woda wciska się już 
do pomieszkań w częściach miasta nisko położo- 
nych. Piwnice wszystkie zalane, jako też nabrze- 
żne ulice po obu brzegach Dunaju. 

Berno 20 czerwca 6 godz. 30 min. Wsku- 
tek ciągłej ulewy, wystąpiły z brzegów Szwarza- 
wa i Zwitawa, Niebezpieczeństwo powodzi jest 
wielkie. 

Paryż 20 czerwca. 7 godz. 10 min. Gaulois 
donosi, że zapowiedziana podróż królowej poriu- 
galskiej z synem do Wiednia, ma na celu za- 
warcie jego małżeństwa z arcyksiężną Walerją. 
Następca tronu portugalski liczy lat 20. 

Drezno 20 czerwca. 8 godzina. Obiegają tu 
pogłoski, że Kraszewski został dzisiaj wypu- 
szczony z więzienia. 


Lwów z Izby handlowej, 20 czerwca, 1888, 


I. Akcje za sztukę 


bez kuponą bieżącego płacą żądają 
„Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. a 301 50 || 305 — 
n  lwow.-ezern.-jasa, 200 zł. w. a. . ` 169 00 || 172 00 
Banku hypot. galic. po 200 zł. w. a. - . 302 50 || 306 50 
n kredt, galic. pa 200 zł. w. a. . . 255 — || 266 — 
2. Listy zastawne za 100 złr. 
hez kupona bieżącego 
dow. kred. galic, 5 pre. w. a. . . 99 40 || 100 40 
f 4 Road 7, KŁ WAŃA. 5 . 89 50 | 90 60 
5 y A a akresowe . . 99 46 || 100 40 
a » n 4 y los 411/3 1. . 86 40 88 25 
Banku hyp. galio. 6 p w. a. . . 101 76 | 162 70 
a a a” EDG © WA BM ` . 97 80 | 98 80 
w 1 SMART a a 100 75 || 101 75 
Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pre. . . 101 — || 102 50 
n n nn n n Sn . . 93 — 95 — 
3. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogól. roln. kred. zakład. dla Gal. 
i Bukow. 6 pre., los. w 15 lat - . — —|-— 
4. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. . . 98 80 || 99 30 
Oblig. kam. zak, kr. wł. 6 pr. w. a. . 95 — | 98 00 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. . 101 103 — 
5 Losy. 
Miasta Krakowa F 3 . . 17 50 | 19 50 
» Stanislawowa p . . = 22 — 24 — 
6 Menety, 
Dukat holenderski . ` a 5 55 5 65 
Dukat cesaraki . . 5 58 5 68 
Napołeondar 5 . . . . 9 47 9 57 
Pałimperjał c , . . . 9 78 9 BB 
Rubel rosyjski srebrhy ' 155 3 65 
© " papierowy . . 1 16 1 18 
100 marek niemieckich . ` 58 25 59 00 
Srebro a . . . . - —— 
Kuponny w srebrze , . . ——| —— 


Wiedeń d. 20. czerwca 1888. Dzisiej-|Z dnia 
(gadzina 10 m. 40 przed poł.) sze ||poprze 
Akcje austr. kredytowe na 160 złr, a . 302 60 304 60 
Akcje Anglobanku na 129 złr. w 3 110 25]| 114 00 
Unionbank na 100 złr. - . 117 —|| 117 25 
Akcje kalei Karola Ludwika . . . 302 50| 308 75 
Lombardy na 200 złr. . . ` 156 30) 154 70 
Napoleandory g 0 . + 9 50U,| 9 54 
Rosyjski rubel papierowy . Ą O 1 17:/|| 1 18 
Usposobienie: lepsze. 
Wiedeń d. 20 czerwca 1883. 
(godz. 1 m. 40 po poł.) 
Losy ałpejskie c c . 60 -- || 78 75 
Akcje Anglabanku na 120 zlr. . . . 111 00)| 110 50 
Akcje kolei Karala Ludwika na 210 złr. í 804 50|| 303 — 
Lombardy (kolej Południowa) na 200 złr. . 157 50|| 187 60 
Akcje kolei państwowej . . 829 10/| 329 40 
Węgierska-galicyjskiej kolei na 200 złr. 157 00|| 157 50 
Siedmiogradzkie I. na 200 złr, 110 16] 110 00 
Złata renta węgierska 40/g na 100 złr, 89 77)| 89 67 
Rosyjski rubel papierowy . . 11% 25)| 117 50 
Obligacje węg. indemnizacyjne 100/, padat. 5 99 25| 99 25 
Akcje węgier. banku kred. na 200 złr, . . 404 50 302 ga 
Unianbańk na 100 złr. . . . 117 25) 117 00 
Akcje kolei Elbeth al g . 222 25] 228 25 
Akcje kolei Alföld-Piume na 200 złr. + i 171 —|| 170 75 
Akcje kalei Lwow.-Czerniawieckiej na 200 złr. 170 09| 170 — 
Losy premiowe wiedeńskie na 100 złr, . . 194 26|| 123 75 
80/9 losy tureckie na 490 franków . . 25 ,25|| 25 25 
Akcje Bankvereinu na 100 złr. - . 106 75) 106 75 
Losy premiowe węgierskie na 100 zlr. « . 115 75) 116 — 
Usposobienie: pomyślne. 
Berlin d. 20. czerwca 1883. 
eg (godz. 6 minut po poł.). 
Rosyjski rubel papierowy . . . 206 15)| 20% 20 
Akcje austr. kredytowe f: ' ' 521 v0|| 521 5% 
Akcje kolei Karola Ludwika . . 130 CO 130 20 
Austryjackle banknoty” 5 .€ 171 --|| 171 — 


Telegramy zbożowe z dnia 20. czerwca. 


Wiedeń: Pszenica za 100 k. 10:50—11— złr., żyto 
kilo złr, Okowita 338 /5—83%— złr. Peszt. Psze- 
nica 100 kilo za 10:88—90 złr., rzepak 14'76— złr. — 
Berlin: Pszenica za 1000 kilo 186:— marek, żyto — 
— m., okowita 57:80— m., olej rzepakowy 15:00— m. 
Par yź: Mąka za 159 kilo 58.10— franków, olej rzepa- 
kawy 1038 75 fr., okowita 57:60 fr. 


Przyjechali d. 20. czerwca 1883. 


Hotel ŻORŻA. N. hr. Potocki z Marjampola, M. Ko- 
nopacki z Kobylego, F. Skarzyński z Krakowa, A. Dobek 
z Podola ros., I. Janik z Wiednia, II. Schwanek z Ber- 
lina. 

Hotel ANGIELSKI. I. Chmielowski z Ponikwy, I 
Bach i A. Kogler z Wiednia, dr. A, Cukrowiez z Krako- 
wa, K, Wysocki z Ostoburza. 

Hotel KRAKOWSKI. S. Rossowski z Winiacza, A. 
Bienkowski z Brzeżan, A. Berski z Drohobycza, W. Hass- 
mann z Radziechowa, W. Janiga z Winiacza. 
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POCIĄGI KOLEJOWE. 


od 1. czerwca 1883. 
podług zegaru lwowskiego 


Rrzychodzą da Lwowa ; 


Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pośpieszny, © gO- 
dzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, 0 godz. 11 min. 40 przed 
południem mięszany, o godzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny. 

Z CZERNIOWIEO: o godz. 10 min. 6 wieczór pociąg poapieazey 
a gad. 3 min.35 rano io godz. 3. min. 52 po południu pociąg mięszamy: 


Z PODWOŁOGZYSK : ma dworzec Podzamcze o godz. 10 min, 
17 wieczór pociąg pospieszny. o godz. 2 min. 31 rano i a godzinie £ 
min. 48 po połndniu pociąg mięszany. 


Z PODWOŁOGZYSK : na dworzec główny iwowski o godzinie iG 
min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 min. & rano i o gods. 
4 min. 16 po południn pociąg mięszsny. 


Ze STANISŁAWOWA : na Stryj, rano o godz. 3 min. % posi 
omnibusawy, wieczorem o godz. 8 min. 317 pociąg mięszany i godz. £ 
min. 4 po poł. pociąg lokalny Szezerzee-Lwów. 


Qdehodzą ze Lwowa : 


Do KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 wieczarem pociąg pa- 
pieszny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osohaowy, o godz. 5 min. 9 pe 
ułoddniu pociąg mięszany, o godzinie 6 minut 35 rano pociąg lokalny 


Do CZERNIOWIEOJ: o godz. 6 minnt 30 rana pociąg pospieamny, 
o godz. 12 min. 15 po południu i o godz. 11 min. 10 w nocy pociąg 
mięszany. 

Do PODWOŁOCZYSK : z głównego dworca o godz, 6 rano pociąg 


pospieszny, o godz. 12 minnt 38 po pełudniu i © godz. 10 minut 88 
wieczór pociąg mięszany. ._ 4 


Do EODWOŁOCZYSE: z dworca Podzamcze o godz. 6 min. £ 
rano pociąg pospieszny, o godz. 1 min. 4 pa południn i o gadwinia 
11. wieczór pociąg mięszany, 


Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano o godz. 7 min. 5 pacis. 
więszany, widezór o godz, 7 min. 16 pociąg omnihusuwy i o godz, 1t 
mit. 20 przed połud. pociąg lokalny Lwów -Szozerzee. 


Dyspozycja obiadowa 
na Piątek 22. czerwca 1888. 


Objad droższy: 
Zupa chlebowa z perdutą. 
Krokiety ryżowe. 

Sztuka mięsa gdańska w cie- 
ście francuskiem. 

Szezupak faszerowany z pieca. 

Bułeczki nadziane konfiturą. 


Objad tańszy: 
Zupa z agrestu. 
Paszteciki rakowe. 
Karaski smażone z kalarepką.. 
Buchty z konfiiurą. 


Przepisy i objaśnienia otrzymywać można, nadsyła= 
jąc 20 et. w markach listowych do Kurjera Lwowskiego 
z napisem „Wakri“. 


Teatr hr. Skarbka. 
We Czwartek dnia 21. Czerwca 1883, 


Chusteczka królowej 


opera komiezna w 3-ch aktach. Muzyka J. Straussa. 
Kapelmistrz p. Henryk Jarecki. 


Król pni Boceskaj. 
Królowa Kasprowicz. 
powiernica Królowej „ Skalska, 


Donna Irena 

Markiza Vill 
dworu 

Cervantes , poeta 

Hrabia Villalobos, pierwszy minister 

Don Sancho d’ Avellaneda, ochmistrz 


areal, nadochmistrzyni 

pna Weigel. 
p. Alma. 

p. Koncewicz, 


królewski p. Skalski, 
Hr. Feria p. aj 
Hr. San Gregorio ak . p- Wojnowski. 
Markiz Villareal j alistrowie 5. Zieliński 
Don Diego de Parades ) p. Pajączkowski. 
Poseł Brazylijski p. Fedyczkowski. 
"Tanemistrz p. Krykiewicz, 
Antonio, gospodarz oberży p. Guberski. 


pna Czerska, 
pna Weigel. 
pna Borodziej. 
p. Bąkowski. 
p. Miron. 


Pierwsza dama 
Druga dama, 
Trzecia dama, 
Mistrz eeremonji, 
Odźwierny, 
Kuchmistrz, p. Pietrasze wski, 
Dozorca straży, p. Guberski 
Panowie — damy — malarze -— doktorzy — grandowie — 
paziowie — straż — bandyci. 
Rzecz dzieje się w Portugalji w r. 1580. 


Początek o godzinie pół do 8 wieczorem. 
Z ZE z Z, 


Nadesłane. 


Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie pochodzą od Ke= 
dakeji, nie bierze też ona na siebie żadnej za nie odpo- 
wiedzialności. 


Herbatę Karawanową 


lądem sprowadzaną 
tylko w jednym gatunku funt wagi rosyjskiej pa 
zł, 8 poleca skład materjałów 


Adolfa fniendera 
w Brodach. 


KURJER LWOWSKI. 


TELEFONY 
B. A © 
Podpisany ma zaszczyt podać niniejszem do publicznej wiadomości, że dla doświad- 
czeń bezpłatnego użytku Szanowyej P. T. publiczności otworzył trzy „próbne“ 
stacje telefoniczne 
a mianowicie: dwie w gmachu teatralnym, a jedną w siedzibie ocho- 
tniczej straży pożarnej „iekól* w rynku pod l. 25 na dole. 


Odnośne tablice wskazują lokale wyżwspomnianych stacyj próbnych, pomiędzy któremi 
pośredniczy stacja w biurze centralnem telefonów w gmachu teatralnym, 4 brama, 
3 piątro, drzwi 75, gdzie podpisany udziela wszelkich żądanych objaśnień i przyjmuje 
abonentowe zamówienia na stacje telefoniczne. 


- „7 


Doświadczenia będą się odbywać od godziny 10tej przedpołudniem do godziny | [8 


6tej popołudniu, a na żądanie i za poprzedni» zamówieniem także w godzinach wie- 
czornych i nocnych. 
Do dokładnego zastosowania się do przepisu użycia telefonów (ogłoszonego 


w klasach stacyj próbnych) i do licznego udziału zaprasza najuprzejmiej 
Władysław Durin 
inżynier, 
reprezentant przedsiębiorstwa telefonów 


14 we Lwawie i Krakowie. 


FARBY OLEJNE 


R zupełnie do użycia gotowe, do malowania drzwi, okien, podłóg, dsehów, do- 
mów, sprzętów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniczych i tym podobuych, 


za EE a E 


farby olejnolakierowe, farby bursztynowe. 


Masę do zapuszczania podłóg 


własnego wyrobu 
w najlepszym ga- 
tunku. 
A A R pen angielski: z fabryki 
iakierypowozoweprawiziwewWilkinsonHcywood 
. i Clark w Londynie, 
wszelkiego rodzaju lakiery do robót wewnętrznych, zewnętrznych, do 
drzewa, żelaza i skór, wszystkie gatunki farb suchych, farby anilinowe, 
bronzy, farby drukarskie i farbiarskie, farby do likworów i cukrów, farby do far- 
bowawia materji bez trucizn, farby olejne w tubach, farby tuszowe akwarelowe, 
środki do retuszowania, olejki i werniksy do robót artystycznych, pendzie, płótna 
malarskie, palety i wszelkie przyrządy do malowania, rysowania i pisania, masa do 
h' ktografji gotowa, 


Artykuły browarnicze i gorzelniane 


py do beczek, korki do butelek, maszyny do korkowania, kapsle 
do beczek, 


Artykuły gumowe 


ta'że oliwa i smerowidła do smarowania maszyn i wozów, cement, gips, 
asfalt; kit do okien, teer gazowy, kwas karbolowy i proszek do desin fekcji, 
kwas -iarkowy, saletrzany i solny, magnezyt, wszystkie gatunki szczotek, gąbki 
rozmaitego rodzaju i każdej wielkości, mydła toaletowe i do prania, soda, krochmal 
i farbka do bielizny, lak do pieczętowania i masa do lakowania butelek, atrament, 
jskoież wszelkie w zakres tychże wchodzące artykuły w gatunkach dobosowych i 
po najumiarkowańszych cenach — poleca 


Skixd fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych 


oraz Handel materjałń= 


E 


T a E m Fo mE 


Najwybor- 
niejsze 


T 


- EW na E aa EŃ 25 


= 


5-5 


smołą browarni- 
cza, szpunty i czo- 


do butele*, pipy 


= 3 


3-43 


3-C35< 3 


AL 


A= gą 


płyty, kiszki (szlsuchy) gumowe do 
ścjągania wody, wina, piwa, kwasu i 
do gazu, rury cynowe i ołowiane, 


Ez 


CE i 3 


"AAS" ga "MA" 
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Eg ik 


vwe Lwowie -EEY' LK. 


Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco. 
Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, któraby 
przynejmriej wystarezeła na spłacenie tam i napowrót kosztów pocztowych w razie 
nieodebrania przesyłki. 


"ma R" AS 


Pozwalamy sobie zwrócić unaeę Szanownych naszych P. T. odbiorców, że 
z rozmaitych stron i pod rozmaitemi nazwami sprowadzane i polecane bywają farby 
olejne, które wprawdzie bardzo przystępną ceną, ale nie trwałością i dobrocią wy- 
robu odznawzają się, gdyż właściwe ich części składowe zastąpione bywają suroga- 
tami, i z tego też powodu pozbawione są zupełnie własności dobrych farb 
olejuych tak, że całkiem nie odpowiadają swemu celowi, jeżeli służyć mają jako 
och'ona drzewa od wpływów atmosfery i dla powiększenia jego trwałości; — je- 
dyrie tylko dobra z dwvkrotnie przegotowanym olejem lnianym utarta farba, jest 
prawdziwie użyteczną dla swej trwałości jakoteż dobroci najtańszą. 


Przy większym odbiorze zniżamy cenę stosownie. 


EJE 


405 


an E E E TE 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. galic. 
AKCYJNEGO 


BANKU HIPOTECZNEGO 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 
0, Listy hipoteczne 
jako też 
5), Premiowane Listy hipoteczne 


które według prawa z dnia i. lipca 1868 r. (Dz. $ 
sy p. P., XXXVIII. Nr. 93) i najwyższego post. z dnia BR 
17. grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowania ka- 
pitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich 
woj-kowych,na kaucje i wadja 294 BE 

są w tymże kantorze do nabycia. 


Wszystkie poleccnia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennyt:, bez doliczenia prowizji. 


. r = . e 
Pięć medali zasługi. 

Woda lwowska odznacza się hardzo przyjemnym i długotrwałym zæ- 
Po. Zyskału powszechną wziętość w kraju i zagranicą. Fla= 
kon 80. et. i t zł. 50 ct. 

Woda tewandowa Ambrowa Posiada bardzo przyjemny i silny” 
zapach ; służy do skraplania sukień i chustek, daje bardzo przy- 
jemne i wonne kadzidło. Cena flakonu 1:20. Pół fakonu 7% et. 

Woda lewandowa podwójna O iszczególnia się nader przyjemnym: 
orzeżwiającym z pachem używa, się z woda do mycia, korzy= 
stnie wpływa na pieć i skórę, konserwujące i chroniąc ją od wy- 
rzutów, zmarszczek itd, Cały flakon 90 ct Pół flakonu 50 et 

Woda kolońska podwójna, która o wiele przewyższa swoją dobro- 
cią zagraniczną po 2%, 40, 5, 80 et.,,t złr. i 150. 

Ocet toaletowy. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest po- 
wszechnie używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, 
czerstwość i chroni ją od wszelkich wpływów szkodliwych. Słu- 
ży również do odziwieżania i odwietrzania powietrza w salonach. 
Cena 50 et. i 1 zł. 

Perfumy. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, lilja, perfu- 
ma krakowska, perfumy z kwiatów alpejskich, kwiatów polnych, 
kwiatów wschodnich, Ess Bouquet Millefieurs, paczula, rezeda, 
róża mehowa, Oponaks, Ylang-Ylang, piżmo, perfuma litewska, 
fiołek, świtezianka, ambrozja, niezapominajka, pieszezotka, kwiat 
polski, konwalia, pierwiosnek, róża i t. p. flakoniki po 30, 50; 
75 et, 150 i 2 zł. 

Saszetki (Sachet) z zapachem paczulowym, á kwiatów wschodnich, 
konwaliowym, kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, 
Topon, piżmowym, różanym, heliotropowym itd. po 50 et. 

zł i 4 zł. 

Wody toaletowe z zapachami: fiołek, heliotrop, Millefieurs, Es-- 
Bouquet służą do nacierania ciała. Flakon 1 zł, 


JAN IMNATOWECZ,”* 
magister farmacji i chemik sądowy, - 

we Lwowie, uń, Kopernika 4. 3 — filia w Krakowie, 

Sukiennice i. 20 nes 
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Pierwszy w kraju s,ecjeln; 
Zakład leczniczy 


Kumysem naturalnym 


w jarogławiu w Galicji 


ji 


sa s kas 
już otwartym został dla Szan. PT. Publiczności !! 

Kumys naturalny od niepamiętnych lat przez Tatarów 
dotąd przyspasabiany, pod okiem obznajomego fachowca, wy- 
rabian ym jest również z czystego kobyleg» mleka, bez naj- 
mniejszych domieszek różnych ingredereji ; jest przeto niepo 
równanie skutęcznejszym od kumysu sztucznego ! 

Kumys naturalny zalecany jest przez 
wszystkie wydziały medyczne, jako jedynie ra- 
dykalnie leczniczy środek przeciw 
Sun q* RA G) vi ar awy w» WUB €? 52 ZS" MRM u 
nadto leczy : niedokrwistość, bezseaność, rozdrażnienia ner- 
wowe, wycieńczenie sił, kaszel, chrypkę, oczyszcza krew i cały 
organizm odżywia. 


Sezon otwarty do 15. Września. Czas leczenia 
jest 6 tygodni. 
š 6 EA kurs Knmysu (150 but) złr. 70. 
3 = (35 but) złr. 35. 


"Mieszkania prywatne wygodne i tanio. 
Główny skład kumysu w aptóce 
p. ROHMA W JAROSŁAWIU. 
Broszurki, cennik i wszelkie objaśnienia wysyła się na 
żądanie gratis. Ekspedycja kumysu i wczesne zamówienia mie- 
szkań załatwia 


Dr. Kossak. 


konsultant sezonowy 
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M. Łojowski. 


właść. zakładu kumysowego. 
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"tomoren modard emi 


*9 świeży, nieczyszczony i niczem niezaąprawiany, dla tego 


M doskonałej jakości 


a MLEKO ZGĘSZCZONE SZWAJCARSKIE 


©) zastępuje całkowicie pokarm matezyn, puszka 90 et. 


RB różnych fabryk np. Scheringa, Liebego, Loeflunda czy- 
sty i z różnemi dodatkami jak chininą, olejem rybim, wa- 


| MORASA PŁYN WZMACNIAJĄCY WŁOSY | 
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KURJER LWOWSKI. 


C. k. uprz. kolej Lwowsko-Ozerniowiecko-Jaske. 


z; u m 
dostawa oleju rzepakowego I nafty 
Na czas od 1. Lipca 1883 do końca Czerwca 1884 rozpisuje się za 0- 
fertami dostawę : i 
około 180 metrycznych cetuarów rzepakowego oleju 
580 A ` 
n 100 1 + nafty. 
Oferty opieczętowane, ostęploware i zaopatrzone w napis: „oferta na 
pdostawę olejów'* należy wnieść najdalej do 26. Czerwca r. b. godziay 14 
~ at poładniem u głównego Zarządu w Wiedniu, komitetu zarządzającego 
w B ukareszcie lub też Dyrekcji ruchu we Lwowie albo w Jassach, równo- 
cześnie żeś (jednak oddzielnie) należy złożyć w kasie u jednego z wyż wy- 
mienionych miejsce wadyvm w wysokości 5 procent wartości oferowanych ma- 
terjałów, 
Ceny mają być podane z dostawą do jednej ze stacyj koieji Lwowsko- 
Qzerniowiecko- Jaskiej, Karola Ludwika lub koleji północnej. A 
Wraz z of-rtami należy przesłać i wzory oferowanych matezjałów. 
Waranki /ostaweze mogą być przejrzane w zarządach materjałów w 
Wiedniu, Bukareszcie, Lwowie i Jassach. 
Wiedeń w Czerwcu r. 1883, 


Rada Zawiadowcza. 


świetlnego 
do smarvwania 


p " n” 


508 


6 


Od 1. lipca 1888 wychodzić będzie w Krakowie raz a ewentualnie 
dwa razy na miesiąc pismo ludowe, poświęcone- postępowej hodowli 
ptaków domowych pod tytułem 


„Przyjaciel Drobiu, 


z dodatkiem notatek, dotyczących chowu królików, pszczół, ryb, oraz 
ważnych wiadomości myśliwskich. 
Abonament całeroczny 1. zł. 10. ct. w. a. Na Żądanie kartką 
korespondencyjną posyła się numer na okaz bezpłatnie. Czytelniont 
wiejskim gratis. 


Jan Popławski. 

wydawca odpowiedzialny. 

Kraków. ul Grodecka 5. 
ia PR 


C. K. UPR”, GALI, AKCYJNY 


BANK HIPOTECZNY 


sprzedaje po kursie dziennym 
m Z con =" M 


węgiersk. czerwonego krzyża 
których ciągnienie 


dnia 1. Lipca 1888. 


Zł. 
505 
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softu 


Dr. KAROLA MIKOLASCHA 
najskuteczniejszy dla dzieci skrofulicznych i na piersi 
cierpiących. Flaszka 80 et. 


KAWA HOMEOPATYCZNA 


Dr Lutzego, 
w paczkach *, 1 t *|, funtowych, funt 60 et. 
KAWA KOŁEDŹOWA, 
Najlepszy surrogat kawy prawdziwej, zdrowy i pożywny 
i napój dająca, pakiet 10 et. 
CZOBOLADA HOME PATYCZNA 
i bez przypraw cała paczka 1 zł. 58 
et,, pół paczki 75 et. 
NE AKT EL W proszku, odiłuszczony 


uznane za wykorne i świadectwami Wnych 


Spaetha, Draschego, Loriosera, Korezyńskiego 


go, Wolana, Załozieckiego, Stockloewa 


znakomite uznane: 
| 


Hiszpańskie wino chinowe 
ku wzmocnieniu 


3V 


całe pudeiko 40 et., pôi pudeika 40 ct. i przeciw upośledzeniu trawienia. 


zzakomity środek pożywny dla dzieci, puszka 55 et. parogi 


NESTLE’GO : ROSZEK DLA DZIECI 


pokarm wprost w krew przechodzący. 


ćwierć litrowa buł. zł 1 


przeciw kataron żołądka i kiszek. 
Toż sumo przez wyżej wymienionych 
i lekarzy za najlepsze uznane 
Dla chorych i rekonwslescentów: 


EKSTRAKT MIĘSNY LIEDIGA 


[= 


ćwierć litr. butelka 1 zł. 80 et. 
WINO TOKAJSKIE STARE 
ćwierć lit. butelka 2 zł. 50 et. 


TAPIOCA P. GROULT 
Bardzo pożywną zupę dająca, paczka 70 ct. 


EKSTRAKTA SŁODOWE 


ćwierć litr. butelka 1 zł. 29 ct. 


prem, żelazem po 60, 90 ct. i 1 zł. 
Waon DAR „O AORO 


tomershausena — flaszka zł. 180. ćwierć litr. but. 1 zł. 

PLASTER na NAGRÓOTKI BOXZERGEKA 
zwitek 35 et, 

pół flaszki 80 et., cała 1 zł. 20 et. 

RYSA REEF A CENAR STECH GA AES NA CWA NENOS 


WuR RZN 


s A TNE 
Oprócz wymienionych mnóstwo innych środków leczniczych, przy 


te) 23121 Girt fast ME BANA EN JZETAP OAI TE 


e z e > a e 
Hiszpańskie wina lecznicze 
i doktorów Biesiadeekiego, Brauna von Fernwald, 
Wid- 
mana, Edw. Sawickiego, Ziembickiego, Strzeleckie- 
i Macieja 
Jakubowskiego wyszczególnione, przez profesora che- 
mii dra Radziszewskiego chemicznie badane i jako 


Hiszpsańckia wino skinoo0-Żsjazisie 
przeciw zubożeniu krwi i nerwowym chorobom. 


HISZPAŃSKIE WINO PEPSYNOWE 
HISZPAŃSKIE WINO PEPTONUWE 


wynędznieniu w słabościach uporczywych, | o; 
|HISZPAŃSKIE WINÓ RUMBARBAROWE 


profesorów 


KONIAK GRANDE CHAMPAGNE 


WINO MALAGA STARE 


WINO HISZPAŃSKIE DLA |°% 
REKONWALESOBNTOW 


I Krowianka zawsze świeża szkiełko, i zł, 20 et. 


Lwowie 
poleca: 


a a ana A AT 


Wa CEA TA TENERAS © TUT PRA 
CUKIERKI SŁODOWE własne i 
CUKIERKI MCHOWE 
przeciw kaszlowi, ehrypkom i bolom gardła. 
PIGUŁKI ANTIKATARALNE 
Dr. VOSSA pudełko 70 et. 
Prawdziwe PIGUŁKI M RISONA 
para pudełek zł. 150 i 3:59 
Prawdziwy SYRUP PAGLIANO 
flaszka 1 zł. 


PROSZKI SEIDLICKIE 


własnego wyrobu żadnym innym nieustępujące co do 
„Mi skutku, pudełko 1 zł. 
WÓDKA FRANCUZKA z BORDEAUX 
sprowadzana i tu do flaszek napełniata | 
czysta *|ą flaszki 60 ct, 14, flaszka 1 zł., z solą według É 
przepisu W. Lee 1i, flaszki 70 et. cała flaszka 1 zł 20 ct. 
WODA, SALICYLOWA I PROSZEK SĄLICYLOWY. El 
do ust, najle psze środki do konserwowania zębów i prze- m 
| ciw nieprzyjemnej woni z ust, flaszka wody 60 ct, pn-$ 
dełko proszku 30 ct. i 1 zł. a 
l 


prof. 


POMADA ALKALOID ; 
najlepsza pomada do włosów, wamseniająca porost i wstrzy 373 
mująca wypadanie włosów ałojk 60 et. "a 
Tbr 8 KARP ju IST 58. (3 „eg 
wlasnego wyrobu wyśmienita po 60 et. i 1 zł, J. M. Fa 
riny o połowę mniejsze flaszki BU et. i 1 zd, NE; 
PERFUMY FERANCUSKIE 
własnego napełnienia, 
PUDER 


FRANCUSKI PRAWDZIWY ZĘ 
i własnego wyrobu, 
PŁYN NA ODMROŻENIA wiasnego wyrobu 
OCET DRSINKFEKCYJNY własnego wyrobt, 
camii Maliszewskiego przeciw reumatyzmowi 
i gośćcowi. f 
WODA DO UST ANATERYNOWA 
własnego wyrobu flaszka 40 et, | 
OLEJEK z SOSNY PINUS PUMILIO 
do rozpylania w powietrzu flaszeczka 80 et, 
GLYGERYNOWE WYROBY SARGA 
różne mydła, kremy glicerynowe i czysta gliceryna. i 
EEEE NET Z A TE IA E PORZE GAZ ZD ZAS E RD g 


rządów chirurgieznych i materjałów. 


WINA MOJE LECZNICZE I NAPOJE dla chorych i rekonwalescentów znajdują się na składzie we wszystkich aptekach 
eomowanych Galicji i Krakowa, tudzież we wszystkich krajach koronnych. 


H 


KURJER LWOWSKI. 


LJ 
Drobne 0 łoszenia | Listy znaczone literami lub cyframi przyjmują | 
E się i wydają za okazaniem biletu inseracowego q 
Na żądania Inseraty układ. Acministracja. | 
Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 et. a 


7 TER] 9-letuial pokoje, nyża, przedpokój i ku- pokoje kawalerskie do najęcia. W nowo otworzonym składzie 
|; pondent EZR cb) chnia do wynajęcia zaraz, przy 2 Ulica Ossolińskich l. 5, II pię- 
żelaznych 


Doniesienia rozmaite, M a ulicy Św. Mikołaja Nr. 11. 316 |tro. Cena 18 zł miesięcznie. 416 
krzyżóW 


stępowanie niesporne, spisujący z Paz cały lub częściowo na pry- 
1egrobkówych 


— n a RÓ  czzmlnłnion ogan 
Jogicnsenia drobne mogą być x adresem lub 
bez niego i tylko dzień po dniu podawane. 
Wazelkich informacyj dostarcza bezplatnie Ad- 
ministracja ul. Akademicka, l.3,0d 8 do 12 g. r. 
jaan EO 


i i ielloń-|własnych informaeyj akta notarjalne A 
'7gubiono, idąc z ulicy Jagielloń"|w asnych iniormacyj axta notarja ne [m łne mieszkanie lub przedsię- koj ku-| 03 
Z „skiej przez Wały na Poe ny i różne podania i pozwy, poszuky Mi biorstwo do wynajęcia w pałacu pp. 2 MARA M Leona Janie. 
mańską, w przeszłym tygodniu, posady w kancelarji notarjalnej lu U., plae Halicki Nr. 10. — Bliższa | siące do e Ulica Pra 


sylwetkę z fotografją, jakojąqwokackiej z dniem 1 sierpnia bri; a c à ) 
anaging- Łaskawy znalazea Uprasza o hsitra misytanie ofert IAdomość u dozorcy domu. 474 |ska Nr. 16 II piętro. Bliższa wia- 


Į A infstracftlpod adresem A. J. 1-500 do adii, 3 7 z domość tamże lub u odźwiernego 
aczy takową złożyć w adminis DOS ; oko, kuchnią 1 Piętro za- 
xey. m p pokoje z kuchnią 1 piętro za- | domu. 434 
„Kuj. Lwow." pod I A x nistracji „Kurjera Lwow. staje nia do najęcia. Ulica KL pg zwłasnej pracowni,. 
RZL. | NT 
RUMYS N ATURALN TZ E 3 dY SAL let Szał kr lakierowanych i zło= 
` koi ai ; e ro, składające się z 
; k k 3 be oepa ? NE 9 al liey pokoi z E N jest conych, za bardzo. 
wyrabiany z czystego ko- 100 E. yA l aja, NE sBknagi, piętnzająy „Pony, Deyna paca 
a barozo ładne i obszerre pomieszka- Ul E NL 48 yonl gaon przystępną eenę 
bylego mleka, peglność na wsi, 38 morgów AA W z > strych . 5y . 48. k 
ieszek róznych ingredjeneyj gruntu i budynki półtorej mili ć s 
a anit Y kuteezniejszym od stacji kolei Karola „Ludwika z|cy pokoje z kuchnią w realności 3 pokoje z kuchnią i przynale- M .« MP AR W) BUD 
od kumysu sztucznego. NEJ ręki do pen z otera Smutnego ulica Eyczakowska |, sei ee na r piętrze A malarz szyldów i lakiernik 
ceny kupna może zostać na hipote- PC i sli okoje ete. na gtr z 
Zamówienia z broszurką usku- lea, E Bliższa dona W błużać Ean PD saga d NJ i Bo wynajęcia. = Wa gyk. ul.Ślusarska l. 3 (Chorążczyzna): 
ARE PI EAT" apteka morma e. k. notarjusza w Łańcucie. 4984 —-—-—-— pen a JB o. ać E Nr. 162: 430 WE LWOWIE. 411 
w Jarosławiu. ————————————- |[)okój z przedpokojem do wyna- 
> ~ |Tortepian mahoniowy, w dobrym P jęcia przy ulicy Kościuszki 3 pokoje i kuchnia od 1 lipca 
Na zamianę na wioskę E pranie zaraz o] sprzedania ie Nr. 14 na I. piątrze w oficynach. P b. r. na Pieta w domu naro- 
Ę p 7 ie iewi „Ali 49 0 nym przy ulicy Rejta 3 . 
Realność w mieście Lwowie, ||" adi 510 |Jagiolłońskiej Nr. 10. Biidsza wia.| Niezawodny Środek 
nosząca 2.500 złr. rocznego ealmość  jodnopiątrowa we i i i -| domość na II piętrze. a> ; z 
gonia sętara ogoiam Ie EQ Ener, no tarde E e foi, a E T R 
Kięknem położeniu. Na realności tej położeniu, w r. 1882 nowo wybudo- mili od Lwowa do wynajęcia.| y - ———— |brodawek i innych podobnych. 
ciąży dług tabularny 15.000 złr. —|wana, z obszernym dziedzińcem i|gl;ższej wiadomości udzieli z grze- 4 pokoje z kuchnią, spiżarnią i|narośli skórnych bez bólu i bez. 
Bliższa wiadomość do 1 lipca b. 1.|ogrodem  warzywnem, w  pobliżujęzności handel Wgo. Erlicha Lwów b piwnicą, na I piętrze od 1 lipca] zadnego niebezpieczeństwa. 


ów, Chorążczyzna L. 27, 1 piątro|ogmioklasowej szkoły, jest pod bar- „r. do wynajęcia.— Ulica Krasic- 
o 1 i $ ró połud. lub pi-| dzo korzystnemi warunkami z wol- imei 514 | kich Nr. 9. 418 Cena flakonu 50 ct. 
se mnie pod adr. Kassian, 416 nej ręki do sprzedania, — Bliższych 3 pokoje z kuchnią tanio do wy- FPE 
objaśnień udzieli z grzeczności WnyjO najęcia od 7. lipca na 10 mie- Pomieszkanie, ulica Ormiańska| Wstrzykiwanie i kapsułki 
rjum otrzyma, Orłowski, Lwów, Rynek 1. 36. 485 sigeg, przy, miey Podzamcze Nr. 8 aks 20, o trzech pokojach z ku- z rośliny „MATICO“ 
(za Rudolf-Parkiem). Powietrze wiej- | chniąi o dwóch pokojach z kuchnią, w ałabościach męskich nieoceniony 


naczne honora i r - 
ktoby młodemu człowiekowi, zna-| Fałówka 3-letnia, rosła, rasy ho- 


j ie na buchalterji i mają-|U lenderskiej, cielna, jest zaraz do skie, — Ogród. 467 |zaraz do wynajęcia. Bliższa wiado- ; 

ku kaligraficzne, pismo, zę a sprzedania u włagaielola daja Błóż 4. pokoje frontowe z 3-ma wa ak gospodyni domu na NB a 

miejsce w Zakładzie bankowym. 4% wackiego w Zapytowie koło Lwo-j%ŒE dami, kuchnią i piwnicą na II. „ak 1 7 żony ki 
yskrecję ręczy. honorem. Adres: wa p. Jaryezów. Cena 120 złr. piętrze zaraz — i 1 pokój z kuchnią | ————————— K, Krzyżanowskiego 
Sie: Lwowski — Buchhalter”. | ||| 487 |pą IL piętrze w oficynie 0d28 lipca| Ą pokoje na 2. piątrze przy ul we Lwowie. 

W EE Bi 2 letni, rosły, rasy do najęcia. Ulica Karola TE Stryjskiej l. 2 A.A. 419 |Cona flaszki wstrzykiwań 40 ct, 


szwajcarskiej, jest zaraz dojN1. 35. 
sprzedania u właściciela Lwowa P E o 1 NEWJkT-0|NIDJLTWINENNE=" R" r a "€ Kapsułek 80 ct. 5 


Kohut w Zapytowie, koło Lwowa, omieszkanie, składające się 
poczta Jaryczów. Cena kupna 150 zł. a 4 KA” | U Ogłoszenia wolnych pomie- 


ne © -go czerwca b. r. przy ulicy Kra-|Szkań umieszcza admin. „Ku- 
o, obeznanego z plantacją ehmie- ies, prawdziwy nowo-fundlandzki,jsiekich 1 14. Bliższa wiadomość |rjera Lwowsk.* tak dlugo, do. Taj We 
lu, a zarazem aby mó e por jest do sprzedania. Bliższa wia- tamże, u właściciela domu. 469 póki nie zostaną wynajęte, je- R D Í Í M M R 
rą pełnić obowiązki eśniczego, "| domość ul, Koralnieka l, 4, | 488 — NN + + dna j a t > ze <= a ER ET 
Odpisy świadectw i zgłoszenia fran —— 3 pokoje, nyża, przedpokój i ku- | inakowoż nie nad 2 tygodnie,” ; aj E 
co przyjmuje Zarząd dóbr Kabaro- piękna ozdoba balkonu: Dwaj chnia na I. piętze zaraz do wy- | za jednorazową opłatą 50 ct WO LWowie, plac Marjacki, 
r T 


Posady i zatrudnienia. 


hmielarza poszukuje się zdolne- 


, wee, poczta Zborów. Oferty nieu-|[ duże piękne oleandry, z powodu najęcia. Ulica Kurnieka Nr. 3. „g [przy mniejszych, 1 złr. przy 
względnione zostaną bez odpo-|wyjazdu tanio do sprzedania, przyj 356. | większych pomieszkaniach.Pro.| | poleca 
eai 491 |ulicy Łyczakowskiej 1. 32, na dole. AB Fiarntać | st 3 | q 
R. ads 2% 478 W budynku, zwanym „kawiarnią“ | si się tylko o natychmiastowe ù Lichtarzeogrodo- 
z na wysokim zamku, jest pokój | doniesienie, jeżeli pomieszka: 


ony niemki, z dobremi świade 
B R poszukuje się. Zgłosi 


4 we i lampy 0490 
£ i! 
się: ulica Piekarska wpe aA A 


ct. i wyżej. Latar- 


dN* sprzedaż. Kamienica w śród-|% meblami lub bez mebli na leinie | nie wynajęto. 
nie do kręgielni, 


Ñ mieściu, silnie zbudowana, dwu-|pomieszkanie zaraz do wynajęcia. 
piątrowa i rentowna (można III pię-|B iższa wiadomość w handlu p. W. | gg 


TI. piętro. Po i tro stawiać). Pośredników wyklu:-|Marszałkiewicza. Lwów, ul. Kra- werandy i ogro- 
„mo JS NMR Gz sie BIZE © ada 4 Ad kogska Nr e 460 d w, A 

i Który A E PEER OTN W ein wą u po najprzystęp- 

ykształcony człowiek, y|ministracji „Kur. Lwow.“ 461 Jłaściciel znaezniejszej posia- iS ET 


"dysponuje małym kapitałem 


1000 do 2000 złr. może otrzymać 


J 3 pokoje z balkonem, dwoma 
korzystną stałą posadę i udział z Fortepian nowszego fasonu, w do- 


wchodami, kuchnią, piwnicą i TAJ . PAŃ 
I -R $ nE posiadający towarzyskie wykształce-| =<== 
: brym stanie o 7-miu oktawach, jest| chem zaraz do wynajęcia w do- únie kuje. ż ioski a A 
pewnego zysku. — Pisemne oferty JOB" mu pod Nr. 5 przy ulicy Fredry naf 2000 6.8000 zins Zpdkowć zeze Wysyłka za pobraniem pocztowem 


1eg0. i b „|za cenę umiarkowaną do sprzeda- Sa, A : 44 ; 
zoak T EO nia w domu przy ulicy akademie- I. piętrze. Bliższa wiadomość u do-Bniją do 1 lipca 1883. Dyskrecja za- lub kolejowem. ZZ 


kiej Nr. 19. 1. piętro. Obaczyćj” "00 WE kj 
MASZYNISTKA 


} dzienni ięd : jpewniona. Tylko na stanowcze i 
mozna e n R R: i c 
godziną. Lok rż: alon, przedpokój i2 pokoje z ku- Szczere propozycje adresowane pod 
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